
Naród radziecki
manifestuje swą wole 
obrony pokoju
II d z ie ń  o b r a d
W s z e c h z w iq z k o w e |
K o n fe re n c j i

Obrońców Pokoju
Moskwa 30. 11.

W  DRUGIM dniu obrad W jzech- 
rwiązkowej K onferencji O- 

brońców Pokoju toczyła się w  dal- 
*zym ciągu dyskusja nad refera­
tem  przewodniczącego Radzieckie­
go K om itetu Obrony Pokoju — 
Mikołaja Tichonowa.

Głos zabierali m. In. w ybitny po­
eta białoruski Jakub  K olaj, w ybit­
ny  hu tn ik  kom binatu metalowego 
Włodzimiera Zacharów, biskup Ko 
<doła rzymsko-katolickiego z  Rygi 
i— P io tr Strod, przewodniczący 
:WC SPC — Wasyl Kuźnlecow, 
przewodniczący Wszechzwiązkowej 
Rady Baptystów — Jakub  Zidkow, 
przewodnicząca A ntyfaszystow- 
akiego Kom itetu Kobiet Radziec­
kich — Nina Popowa, wybitny u- 
*zony radziecki, członek Akademii 
tła u k  — Eugeniusz Tarle, przewo­
dniczący Kom itetu M iędzynarodo- 
svych Stalinowskich Nagród Poko­
ju  — Dymitr Skoblelcyn, w ybitny 
pisarz radziecki — Ilia Erenburg, 
patriarcha gruziński — K alllstrat, 
kołchoźnica białoruska bohater 
pracy socjalistycznej — Anlsa 
Oiecman, arcybiskup Kościoła lu- 
t«rańskiego — Jan  Kivit, artysta 
I— Sergiusz Obrazcow.
! Mówili oni o twórczej pracy 

narodu radzieckiego, o Jego po­
kojowych dążeniach, o Jego w al­
ce o pokój. Delegaci demasko­
wali zbrodnicze plany anglo-a- 
m erykańsklch podżegaczy wo­
jennych, wzywali ludzi radziec­
kich do czujności, do gotowości 
bronienia pokoju na całym św ię­
cie.
Serdeczną owacją zgotowali u - 

Czestnicy konferencji w stępujące­
m u na trybunę przewodniczącemu 
delegacji Światowej Rady Pokoju 
przewodniczącemu Francuskiego 
Komitetu Obrony Pokoju — Ives 
Farge‘owi. W itając konferencję w 
imieniu Światowej Rady Pokoju, 
mówca podkreślił ogromną rolę na 
rodu radzieckiego w obronie po­
koju.

Ives Farge podkreślił, że Bętkl 
milionów ludzi, k tórzy podpisali 
apel w sprawie zawarcia paktu  
pokoju, przedstawia siłę, będącą w 
stanie pokrzyżować zakusy podże­
gaczy wojennych.

Ponad milion zł. 
zaoszczędziła 
za ło g a  W Z P O
stosując system  
K o ra b le ln ik o w e j
\A I E WROCŁAWSKICH Zakładach 
* * Przemysłu Odzieżowego, już 
blisko 100 proc. załogi stosuje sy­
stem kompleksowego oszczędzania 
— Lidii Korabielnikowej. Dzięki 
lepszym sposobom dokonywania 
tzw. rozkrojów materiału, zaoszczę­
dzono w ciągu statnich 9 miesięcy 
materiały i surowce wartości ponad 
milion złotych.

Wyniki- walki z marnotrawstwem 
pozwalają robotnikom W rocław­
skich Zakładów Odzieżowych na 

ustalenie nowych norm zużycia ma­
teriałów. Tak np. załoga szwalni, 
w efekcie stosowania komplekso­
wej oszczędności, obniżyła normę 
zużycia nici o 17 proc. na niektó­
rych asortymentach odzieży.

Zamach stanu 
w Syrii
Imperialiści usiłują 
utrzymać ten kraj
w słanie chaosu

Damaszek, 30.11.
W  CZWARTEK rano oddziały 

wojskowe dokonały zamachu
stanu, obalając utworzony w 
przeddzień rząd  koalicyjny, na 
którego czele stał d r M aarouf Da- 
walibi, przywódca p artii ludowej. 
P a rtia  ta występowała ostatnio 
przeciwko . „propozycjom" m o­
carstw  zachodnich w spraw ie tzw. 
„dowództwa (Środkowego Wscho­
du 1.

Wszyscy członkowie rządu zosta
li aresztowani.

Zamach stanu w  Syrii jest n ie­
w ątpliw ie dziełem im perialistów  
amerykańskich, usiłujących w  ten  
sposób narzucić narodowi sy ry j­
skiem u imperialistyczne projekty, 
jak  projekt „zjednoczenia Syrii i 
Iraku", czy projekt „wspólnej o- 
brony  Bliskiego i Środkowego 
.Wschodu",

Piątek, S0 listopada 1951 r. Dziś 6 stron 
Cena 15 groszy

Im ponu jący  bilans up rzem ysłow ien ia  Polski

30 wielkich budowli socjalizmu
o d d a n o  w  tym  roku do  użytku

nie licząc setek mniejszych zakładów

Prezydent k i
o d zn a c zy ł

przodującycr 
chłopów

w o j.  olsztyńsk'
O  REZYDENT Rzeczypospon 

tej na wniosek przew'*'-v'*~ 
czącego W. R. N. w 01s2 
postanowieniem z dnia 23 
pada 1951 r. odznaczył za 
triotyczną postawę i wzoi 
wykonanie obowiązków wc 
Państwa Ludowego 34 prac\ 
cych chłopów województwa 
sztyńsklego.

Srebrnym Kr żyłem Zashi 
odznaczono 13 chłopów, a Br 
zowy Krzyl Zasługi otrzyma 
ło 21.

M in is ters tw o  B u dow nic tw a  
P rzem ys ło w eg o  w y k o n a ło  już 
plan produkcji na ro k  195 1
M INISTERSTWO Budownlctw* Przemysłowego w dnia I* listo­

pada 1951 r. wykonało państw ow y plan produkcji na  rok 1851, 
rwlększony o 6-procentowy plan dodatkowy. Podległe m inisterstwu 
zjednoczenia wykonały roboty w bieżącym roku na 2.026 placach bn 
dów, na których zostało oddanych do użytku około 1.500 budynków 
przemysłowych oraz obiektów takich, Jak piece m artenow skie, ko­
tłownie, baterie  koksownicze, kom presorownie ltp.

Jui 61 powiatów
z w o ln io n o  

z  o b o w ią z k u
miarek i odsypów

W  DNIU 28 bm. najlepsze 
wyniki w planowym  sku 

pie zboża osiągnęli chłopi z 
województw: szczecińskiego,
łódzkiego, koszalińskiego 1 ol­
sztyńskiego. ___

Granice 80 proc. wykonania 
rocznego planu skupu zboża 
przekroczyły w dniu 28 bm. 
dalsze 3 powiaty. Łącznie więc 
liczba powiatów, które prze­
kroczyły już granice 80 proc. 
wykonania rocznego planu 
skupu zboża, wynosi 119.

W dniu 28 bm. 4 powiaty 
przekroczyły gronie* 90 proc. 
rocznego planu skupu zboża 1 
zostały zwolnione z odsypów 1 
m iarek. Są to powiaty: Świe­
bodzin w woj. zielonogórskim, 
Kościerzyna w woj. gdańskim, 
Tarnobrzeg w woj. rzeszow­
skim 1 Tuchola w woj. bydgos­
kim.

Ogółem więc llcy/ba pow ia­
tów, w których chłopi zwol­
nieni zostali * odsypów 1 m ia­
rek, wynosi obecnie 61.

Kwan Sun-bok
18-letn i żołnierz 
Koreańskiej 
Armii Ludowej
powtórzył 
nieśmiertelny czyn 
Matrosowa

PHENIAN 30.11.
A GENCJA TASS donosi z Phe- 

n ianu o bohaterskim  czynie 
żołnierza Koreańskiej Arm ii L u­
dowej — H w an Sun-boka, który  w 
walkach o wzgórze 751 na froncie 
wschodnim zasłonił swym ciałem 
otw ór strzelniczy n ieprzyjaciel­
skiego stanowiska karabinów  m a­
szynowych. H w an Sun-bok, 18-let- 
nl żołnierz, członek Związku De­
m okratycznej Młodzieży Korei, po­
w tórzył nieśm iertelny czyn żoł­
nierza radzieckiego — komsomolca 
A leksandra Matrosowa.

Hwan Sun-bok w stąpił Jako o- 
chotnlk do K oreańskiej Arm ii L u­
dowej. Za wykazane bohaterstwo 1 
odwagę latem  br. został odznaczo­
ny  orderem  „Chwały Żołnierskiej" 
I kl. W w alkach o wzgórze 751 od­
dział, w którym  służył Hw an Sun- 
bok, prowadził zaciekłe walki z je ­
dnostkami am erykańskiej I  dy­
wizji piechoty morskiej. Podczas 
ataku na wzgórze 751 bohaterski 
żołnierz po wystrzelaniu am unicji 
i zarzuceniu granatam i n ieprzyja­
cielskich stanow isk zasłonił w łas­
nym  ciałem otw ór strzelniczy a- 
m erykańskiego bunkra, w którym  
znajdowało się stanowisko ka rab i­
nów maszynowych^.

/T IN. ODDANO do użytku oko- 
 ̂ ło 400 hal przemysłowych 1 

innych budynków  przemysłowych 
o kubaturze ponad S,3 mil. m. 
sześć., ponad 900 obiektów prze­
mysłowych, jak  piece hutnicze, ga 
zownicze,- kompresorownie, osad­
niki, większe bocznice kolejowe 
ltp., ponad 120 dużych magazynów
0 kubaturze olcolo 1,3 mil. m. sześć, 
22 m osty o wadze konstrukcji oko­
ło 25.000 ton ltd.

7-ostalo wybudowanych 1 odda­
nych do użytku ponad S0 nowych 
zakładów przemysłowych wzgl. no 
wych dużych oddziałów produk-, 
u y jn jth . Jak :'stalow nia  Im ty „Czę­
stochowa", zespół wielkiego pieca 
w hucie „Kościuszko", S oddziały 
produkcyjne zakładów „Szopieni­
ce", pierwszy etap Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu, 
pierwszy etap Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Lublinie, przę 
d/.alnia K om binatu Bawełnianego 
w Piotrkowie, pierwszy etap bazy 
rybackiej w Świnoujściu, cem en­
townia „Odra", fabryka lam p r a ­
diowych, oddziały energetycznie 
Państw ow ej Fabryki Związków A- 
zotowych w Kędzierzynie, kilka 
chłodni składowych, zakłady prze­
m ysłu tłuszczowego w Brzegu, cu­
krow nia w  Sokołowie Podlaskim, 
roboty budow lane w siłowni J a ­
worzno I, oddział produkcyjny w 
hucie ,.x azlska“, taśmowleo w 
Szczecinie, oddział produkcyjny 
hu ty  szkła w Ożarowie, oddziały 
produkcyjne fabryki celulozy w 
Niedomicach, fabryka płyt pilśnio­
wych w Czarnej Wodzie, fabryka 
cewek w  Łodzi, C entralny Dom 
Towarowy w W arszawie, obiekty 
produkcyjne w stoczniach, obiek­
ty produkcyjne hu ty  w  Trzebini, 
obiekty produkcyjne w rafineriach 
nafty , odcinki regulacji Wisły, fa ­
lochrony i nadbrzeża, pierwszy e- 
tap m agistrali wody śląskiej, Jaz
1 obiekty budowlane elektrow ni 
Dychów oraz szereg Innych.

Obok term inowej 1 przedterm i­
nowej realizacji szeregu budów na 
k ilku kluczowych budowlach nie 
zostały wykonane dotychczas rze­
czowe zadania produkcyjne 1 m ają 
miejsce opóźnienia w  stosunku do 
harmonogramów.

Do końca br. m inisterstw o prze­
w iduje oddanie do użytku dalszych 
700 obiektów, w tym  około 250 
przemysłowych.

W  czasie pobytu w  toojsku 
to łnierze  , zdobyw ają uńed^ę 
teoretyczną  i praktyczną z za­
kresu rozm aitych  specjalno­
ści. — Na zdjęciu: W zorowi 
m echanicy kpr. Stanisław  Go- 
gulka  t kpr. Stanisław  Zdzob- 
ko dokonują przeglądu samo­

chodu sw ojej jednostki.
CAF. —  AFW P.

Artyści
T eatru
L e n in g ra d z k ie g o
wśród
robotników
P a fa w a g u
A RTYSCI Lenlngradzklego Pań- 
• *  stwowego T eatru  Akadem ic­
kiego Im. Puszkina, bawiący 
we W rocławiu, złożyli wczoraj 
wieńce na cm entarzu żołnierzy 
radzieckich na Krzykach. N astęp­
nie zwiedzili miasto. Zaintereso­
wanie gości wzbudził Ratusz w ro­
cławski w raz z Sukiennicami, za­
bytkowe kościoły, uniw ersytet 1 
inne budowle.

W godzinach popołudniowych 
artyści T eatru  Lenlngradzklego 
urządzili koncert w sali Pafawagu 
dla wielotysięcznej rzeszy robot­
ników tej fabryki. W ystępy a rty ­
stów radzieckich wzbudziły entuz­
jazm  widzów. (Kai.)

Zgrupowani w Katowicach 
na obozit najlepsi hokeiici 
Polski rozegrali treningow i 
spotkanie dw u zespołów za . 
kończone zw ycięstw em  zespo­
łu B 6:3 (1:0, 2:1, 3:1). —  Na 
zdjęciu: fragm ent spotkania.

W  p o w ie c ie  w o ło w s k im  t r w a  w a lk

o wykonanie zobowiązań ws.
p  O WIAT Wołów i  realizował do tychczai 80, t  proc. rocznego plann 

•kupu zboża. Ambicją wszystkich gmin jest Jak najszybsze podciąg­
nięcie się w tej wielkiej akcji spełnienia obowiązku patriotycznego « » ' 
bec Państwa Ludowego. i
Czołową gnilną, z której może brać 

przykład cały powiat. Jest Clioble- 
nla, która wykonała plan roczny 
skupu zboża w »tu procentach. Tyl­
ko trzy gromady tej gminy zrealizo­
wały plan w 97 proc., pozostałe prze­
kroczyły swoje zobowiązania, jak 
np. Naroczyce, które osiągnęły 107 
proc. 1 W ątroże — 104 proc. planu. 
Jednak nie wszyscy rolnicy gminy 
Choblenia stanęli na wysokości za­
dania — 1 tymi, którzy nie wykonali 
swoich obowiązków, zaopiekuje tlą 
aktyw gminny.

Równlei jako W T T Ó fa ita ją c ą  d ą
gminą Wymienić należy Brzeg Dol­
ny, który wykonał plan w 98,4 proc. 
I tak np. w gromadzie Pyszące] pra­
cuje doskonały aktyw gromadzki^ m. 
In. Antoni Dancewicz 1 Stanisław 
Dąbrowlcz 1 dlatego mieszkańcy tej 
wsi poszczycić się mogą nlelada *uk- 
cesem: plan wykonali w 114 pro­
centach.

Dobrze pracują eołtysl gromad
l.ubnlów 1 Jodlowice — ob. oh, Jó ­
zef Trybul 1 Ludwik Mróz, którzy 
swoją postawą dają przykład pozio* 
stałym mieszkańcom,

Gnilna Lubiąż ma piękna osiągnię­
cia w wielu gromadach. Np. groma­
da Clrodzlanów wykonała plan w 116 
proc., Krzydllna Wielki w 100 proc., 
Pogolewo Duże 1 Małe w 100 proc. 
1 Rudno w 102 proc. Niestety, wspa­
niale osiągnięcia gminy Lubiąż ni­
weczy gromada Naborów. Jest to 

(Dokończenie na str. 1-ej)

Egipt
oskarża W. Brytanie 
o zbrodnię 
ludobójstwa

KAIR 30.11.
Q  ZIENNTKI egipskie ogłosiły 

tekst pisma, jak ie  pełniący 
obowiązki m inistra spraw  zagra­
nicznych Egiptu Ibrahim  Faradż 
wystosował do sekretarza general­
nego ONZ. W piśmie tym  min. F a ­
radż stwierdza, że angielskie w oj­
ska okupacyjne w strefie Kanału 
Sueskiego dokonują zbrodn’, ludo­
bójstwa.

Powołując się na artykuły 2, 5 i 
8 tej konwencji min. Faradż zw ra­
ca . się do sekretarza generalnego 

| ONZ z prośba o przekazanie jego 
pisma przedstawicielom wszyst­
kich państw, które podpisały kon­
wencję w sprawie ludobójstwa,

Rodziny w ielodzietne
o trz y m a ły
w i e s z e  przydziały
niż m a ło d z ie tn e

Nowe przepisy
o bonach
mięsno - 
tłuszczowych

DOTYCHCZASOWYM systemie 
* * bonów tłuszczowo - mięsnych/ 
ujawnił sią szereg wad, które na­
leży usunąć. Najważniejszą wadą 
było to, to rodziny wielodzietne i  
małodzietne otrzymywały jednako^ 
we przydziały 1 że ludzie zatrudnię- 
ni przy pracach wymagających 
większego wysiłku, nie otrzymywali 
większych przydziałów od osób za­
trudnionych przy pracach wymaga-. 
Jących mniejszego wysiłku.

W ady te usunięte zostały przez 
nowy system, który wejdzie w ży­
cie w grudniu i który stanowi krok 
naprzód w kierunku usprawnienia 
rozdziału mięsa i tłuszczów.

O nowych przepisach o bonach' 
pisze dzisiejsza „Trybuna Ludu”:

J EDNA kategoria bonów obej­
muje podstawową masę robot­

ników zatrudnionych przy produk­
cji. Druga kategoria obejmuje podi 
stawową masę urzędników oraz ro­
botników zatrudnionych nie przy 
produkcji. Robotnicy w produkcji 
otrzymają większe przydziały niż 
pracownicy umysłowi. Ten system 
jest słuszny i sprawiedliwy — wy­
siłek fizyczny robotnika jest więk* 
szy od wysiłku pracownika urny* 
słowego. Dlatego też robotnik po­
winien otrzymywać większe racja 
mięsa i tłuszczu. ^

Jednakże nie wszyscy robotnicy 
zatrudnieni przy produkcji mają' 
jednakową pracę pod względem wy­
maganego wysiłku i warunków 
ogólnych. Pewne kategorie ciężej 
pracujących — jak np. górnicy pra* 
cujący pod ziemią, robotnicy pra-i 
^  (Dokończenie na str. 2-ejl \
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/ świetle dnia

&eiegewsk!e
M jta sze T tB n a n a

f il  2n E.MANOWSKA ustawa o fun- 
'u na  działalność szpiegow- 
wersyjną w krajach demo- 

B st ^owe) ujawniona została 
jS f fiftjj(  w ostatnich tygodniach, 

HM 1srykańska sieć szpiegowska 
^k ra jach  istnieje Już od pierw 

chwil po zakończenia wojny. 
P ^ sw ie tle  ostatniego oświadczenia 

-v-f?ądu węgierskiego w<idzliuy w ,‘akl 
sposób zużytkowane były trumanow- 
s'cie fundusze dla szpiegów i dywer- 
santów. Pokazał nam to chociażby 
spisek węgierskiego Mikołajczyka, 
pseudo - ludowca, Ferenca Nagy, 
Łló.-cmu poseł amerykański w Buda­
peszcie; Artur SchoenefeM, wydat­
nie pomaga! w akcji mającej na ce­
lu obalenie demokratycznego ustro­
ju Węgier. Pokazał nam lo nroers 
M ins/enty’ego, w którym nie pośled­
nią a raczej główaą rolę odegrał 
drugi z kolei poseł amerykański 
Chapln, i proces Rajka, którego zdra 
dziecka, trockisiowska działalność 
insplrov.5na była bezpośrednio przez 
amerykańskie ośrodki wywiadowcze 
na Węgrzech.
_ Amerykańscy „eksperci przemy­

słowi" w rodzaju Vogelera, Rewdo- 
mana, Koptsaka i Merllla, korzysta­
jąc z przysługujących Im przywile­
jów  dyplomatycznych, jeździli po 
całym terytorium W ęg!erskle| Re­
publiki Ludowej, zbierając informa­
cje o obiektach wojskowych, foto­
grafując tereny graniczące z Jugo­
sławią, werbując agentów spośród 
najbardziej wypróbowanych renega­
tów węgierskich, spośród najpodlej- 
szych elementów dawnej węgiers­
kiej burżuazjl, zaprzedanej Hor- 
lhvemu i faszyzmowi.

Tej zakrojonej na szeroką skalę 
działalności wywrotowej w samych 
W ęgrzech towarzyszyła konsekwent­
nie antywęgierska polityka rządu 
Stanów Zjednoczonych. Prezydent 
Truman hojnie obdarowuje swymi 
laskami reakcyjny „Związek W ę­
gierski w Ameryce" a w paździer­
niku 1050 r. wystosował do tej or- 
Banizacji list rojący się od oszczer­
czych ataków na W ęgierską Repu­
blikę Ludową. Stany Zjednoczone 
gorąco pragnęłyby widzieć „Zrzesze­
nie Bojowników Węgierskich", jak 
to zresztą podkreśliła izba repre­
zentantów na swym posiedzeniu w 
dniu 17 sierpnia br., w szeregach 
„atlantyckich sił zbrojnych".

Rzecz iasna, że tego rodzalu po­
stępowanie rządu Stanów Zjedno­
czonych nie może się przyczynić do 
utrwalenia przyjaznych stosunków 
między Węgrami i USA ani też drx 
zapewnienia pokoju w tej części 
Europy- Shv.!erdza to stanowczo 
rząd W ęgierskiej Republiki Ludowej 
w swym oświadczeniu, protestują­
cym przeciwko brutalnej ingerencji 
Stanów Zjednoczonych w wewnętrz­
ne sprawy Węgier. Oświadczenie to 
ostro piętnuję stanowisko rządu 
USA, który przy pomocy zbrodni­
czych, gangsterskich metod usiłuje 
zdeptać wolność narodów 1 zapew­
nić sobie v łączne panowanie nad 
światem.

Dodatkowymi tonami węgla
uczczą górnicy

dzień swego święta
W ik to r  M a rk ie w k a  osiąga 4 1 0  proc. norm y

S Ł O W O  r O L S K I

W  PRZEDEDNIU swego święta, górnicy polscy wzmagają tempo 
pracy, aby dzień ten uczcić nowymi tonami ponadplanowo wydo­

bytego węgla.
/ ’'* ZOŁOWY górnik polskiego 

przemysłu węglowego W iktor 
M arkiewka osiąga ostatnio 410 proc. 
normy. W iktor Markiewka kończy 
w chwili obecnej realizację zadań 
czwartego roku Planu 6-letniego.

Czołowe miejsce wśród rębaczy 
przodowych kopalni „Katowice" 
zajmuje Karol Kałuża, który ostat­
nio osiąga średnio 209 proc. normy.

Do współzawodnictwa o tytuł naj­
lepszego w zawodzie przystąpiło już 
55.000 górników.

2 )  OKAZJI zbliżającego się „Dnia 
Górnika" śląskie Powszechne 

Domy Towarowe organizują szereg 
stoisk na terenie kopalń. Na stoi­
skach tych, bogato zaopatrzonych w 
towary przemysłowe znajdzie się m. 
in. obuwie, rękawicę, teczki, kon­
fekcja damska, męska i dziecięca, 
zegarki oraz znaczne ilości przed­
miotów codziennego użytku.

Stoiska czynne będą od dnia wy­
płaty do „Dnia Górnika".

Również Miejski Handel Detalicz­
ny oraz spółdzielnie, spożywców or­
ganizują na kopalniach podobne 
stoicka,

D ep esza  PKOP 
do Kongresu 
Obrońców Pokoju 
krajów
Europ? pilasenej

ZWIĄZKU z rozpoczynającym 
'  się w Sztokholmie w dniu 30 

listopada br. Kongresem Obrońców 
Pokoju krajów Europy północnej, 
Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wysłał depeszę do prezydium Kon­
gresu, w której czytamy m. in.:

W chwili, gdy wrogowie pokoju 
czynią wszystko, aby nadal zaostrzać 
sytuację międzynarodową, gdy przy­
spieszają swe przygotowania wojen­
ne, rozpętują dalszy wyścig zbrojeń 
i odbudowują pospiesznie neohitle- 
rowski W ehrmacht, wszystko pod 
dymną zasłoną propozycji pseudo- 
rozbrojeniowych, narody świata 
jednoczą się jeszcze ściślej w obro­
nie ludzkości, jej życia i cywili­
zacji,

Wierzymy głęboko, że Wasz Kon­
gres natchnie bojowników o pokój 
Europy północnej, do walki o reali­
zację uchwał wiedeńskiej Rady Po­
koju, natchnie ich wiarą w zwycię­
stwo sił pokoju.

WflA®@!n!®S(g!!

P rz y lę d e  w  salach
Teatru Narodowego
z o k a z ii

"ssiĘta narodowego
A b a r . i i
W DNIU 20 bm. z okazji święta 

narodowego Albańskiej Re­
publiki pudowej, charge d‘a£faires 
Albańskiej Republiki Ludowej — 
p. Nesti Nase, w ydał przyjęcie 
salach T eatru  Narodowego w War 
szawie,

Na przyjęcie przybyli członko­
wie Rady Państw a, członkowie Riu 
ra  Politycssnego KC PZPR, człon­
kowie Rządu RP z prem ierem  •*> 
Cyrankiewiczem, w iceprem ierem  
A. Korzyekim oraz m inistrem  O- 

■ breny  Narodowej M arszałkiem 
Polski K. Rokossowskim i m in i­
strem  Spraw Zagranicznych S. 
Skrzeszewskim na czele, członko­
wie IIC PZPR, przedstawiciele 
W ojska Polskiego, przedstawiciele 
stronnictw  politycznych, Związków 
Zawodowych i organizacji spolcsz- 
nych oraz przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy.

ŚWIATA

23 tysiące ludzi
stracili
ta ry k a iie  w Korei 
w c ą p  1 tygodnia
Phenian, 30. 11.

W P N i u  29 listopada oddziały 
Koreańskiej Arm ii Ludowej 

W ścisłym współdziałaniu z ochot­
nikam i chińskim i pomyślnie od­
pierają na .wszystkich frontach a- 
tak i nieprzyjaciela, zadając rou 
poważne stra ty  w  ludziach i 
sprzęcie.

W okresie pomiędzy 13 a 22
października w ojska am erykań­
skie straciły  w  toku w alk na 
wschodnim  odcinku frontu środ­
kowego w  zabitych i rannych 
pj-zeszlo 23 tysiące żołnierzy i o-
t> - t . . .  Tł -̂,*ł 7  ( A  r in o  12

★ W okresie od 22 październi­
ka do 10 listopada br. sąd fran ­
cuski w ydał haniebne w yroki na 
500 patriotów  m adagaskarskich, 
znajdujących się w więzieniach 
od 1948 roku, tj. od chwili b ru ­
talnego zdławienia przez koloni­
zatorów ruchu wyzwoleńczego, 
który ogarnął wyspę.

★ K anadyjski K om itet Obroń­
ców Pokoju donosi, że do dnia -23 
listopada 247.298 obywateli kana­
d y jsk ie j, złpżyto podpisy pod ape­
lem wzywającym  rządy pięciu 
Wielkich m ocarstw  do zawarcia 
paktu  pokoju.

*  P o  dnia 28 listopada w  Vi«t- 
namie zebrano 7.532.373 podpisów 
pod Apelem Światowej Rady Po­
koju.

* W ielkim powodzeniem cie­
szyły sję w ystępy artystów  pol­
skich, przebywających w  ZSRR. 
Artyści polscy dali łącznie 12 kon­
certów w Moskwie i Leningradzie. 
*  Przewodniczący KP Niemiec Max 
Reimann na konferencji prasowej 
w Bonn mówiąc o zamiarach „rzą­
du" Adenauera w celu zakazania 
działalności KPD oświadczył, że par­
tia nie zważając na terror będzie 
nądel walczyć o pokój i zjednocze­
nie Niemiep.

Rum unia
protestuje przeciw
ingerencji USA 
w jej wewnętrzne 
sprawy
W ICEMINISTER spraw zagranicz­

nych Rumuńskiej Republiki 
I.udowej A. Banacin przyjął charge 
daffaires Stanów Zjednoczonych i 
wręczył nsij notę, w której rząd ru­
muński w związku z podpisaniem 
przez Trumana ustawy przeznaczają­
cej sumę 100 milionów dolarów na 
finansowanie akcji szpiegowskiej i 
dywersyjnej w ZSRR i w krajach de­
mokracji ludowej, stwierdza, że u- 
stawa ta jest nie tylko wyraźnym 
potwierdzeniem wrogiej polityki u- 
prawianej przez rząd Stanów Zjed­
noczonych przeciwko narodowi ru­
muńskiemu, lec? także jawnym, cy­
nicznym i niespotykanym w historii
stosunków  m iędzynarodow ych iń‘,e"
szani<?m się w wewnętrzne sprawy 
Rumuńskiej Republiki Ludowej.

W yrażając głębokie oburzenie 
narodu rumuńskiego, rząd Rumu­
ni) protestuje stanowcza przeciw­
ko agresywnym zarządzeniom, u- 
ssnkcjonpwanym przez rząd ame- 

j rykańslii ą wymierzonym przeciw- 
i kp Rumuńskiej Republice Ludowej 
| |  innym miłującym poKóJ pań- 
' sjwom.
| R?ąd Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej uważa za konieczne oświadczyć,

I że cala odpowiedzialność za konse- 
' kwencje takiego postępowania spa­

da na rząd Stanów Zjednoczonych o- 
raz oczekuje od rządu Stanów Zjed­
noczonych wydania odpowiednich 
zarządzeń, w celu unieważnienia

N o w e  przep isy  
o (sonach 
tłuszczowych

(Dokończenie ze str. I-ej) 
cujący przy gorących robotach w 
hutnictwie itd. — otrzymują spe­
cjalne bony, zapewniające im naj­
większe normy zaopatrzenia w mię. 
io i tłuszcze. Podobnie bony 
uwzględniają specjalne normy dla 
maszynistów kolejowych, robotni­
ków kamieniołomów, personelu la­
tającego w lotnictwie itd.

Jeżeli idzie o pracowników umy­
słowych, to niektóre ich kategorie 
są przyrównane do robotników, za­
trudnionych w procesie produkcyj­
nym. Dotyczy to przede wszystkim 
największej liczebnie kategorii nau­
czycieli, i  uwagi na wielki wkład 
pracy nauczyciela, na odpowiedzial­
ność jego pracy, słusznie jest, aby 
był w zaopatrzeniu w mięso i tłu­
szcze traktowany ną równi z robot­
nikiem .produkcyjnym. W  zaopa­
trzeniu bonowym zostali wyróżnieni 
profesorowie i docenci wyższych 
uczelni, kierowniczy pracownicy 
aparatu państwowego i gospodar­
czego na najodpowiedzialniejszych 
stanowiskach oraz część pracowni­
ków literatury i sztuki. Podobnie, 
część pracowników umysłowych na 
kierowniczych stanowiskach, ma­
jących nieograniczony dzień robo­
czy, została potraktowana odrębnie 
ze względu na odpowiedzialność 
swych funkcji. Wymienione kate­
gorie pracowników umysłowych są 
bardzo nieliczne.

Dzięki wprowadzeniu bonów ro­
dzinnych I dziecięcych — w prze­
ciwieństwie do dotychczasowego 
systemu —. im większą rodzinę ma 
człowiek pracujący -tym większe 
będzie jej zaopatrzenie.

Słuszne zróżniczkowanie odnosi 
3ię ty lk o  do robotników i pracow­
ników, lecz nie do członków ro­
dzin, będących na ich utrzymaniu. 
Członkowie rodzin, którym przy­
sługują bony, oraz dzieci otrzymują 
jednolite przydziały, których wyso­
kość nie zależy od rodzaju zatrud­
nienia robotnika czy pracownika.

Praktyka obecnego rozdziału być 
może nasunie potrzeby, jeszcze 
pewnych poprawek, nie ulega jed­
nak wątpliwości, że wprowadzony 
obecnie system odpowiada lepiej 
interesom mas pracujących, aniżeli 
poprzedni.

PalmEro 
ToglEattl
w skazu je  na 
konieczność
odprężenia sytuacji
wewnętrznej 
Włoch
&  EKRETARZ generalny Włoskiej 
^  Partii Komunistycznej Palmiro 

Togliatti, w wywiadzie udzielonym 
dziennikowi „Paese Sera" stwier­
dził, że dla uratowania Wioch od ka­
tastrofy i odprężenia sytuacji wew­
nętrznej Włoch konieczni jest: 
i  zniesienie wszelkiej dyskrymi- 

nacji w stosunku do obywateli 
niezależnie od ich poglądów społe­
czno - politycznych, oznacza to po­
szanowanie ducha i litery konstytu­
cji:
n  odroczenie wszelkich wydatków 
“  na zbrojenia na czas nieokreślo­
ny lub co najmniej do chwili napra­
wienia wszystkich szkód, wyrządzo­
nych katastrofą powodzi na północy 
i na południu Wioch i do czasu pod­
jęc ia  koniecznych kroków w dzie­
dzinie odbudowy w celu uchronienia 
kraju przed nowymi klęskami.

Nie ma rozsądnego i uczciwego 
Wlochk — powiedział Togliatti, — 
który by w głębi serca nie aprobo­
wał tych warunków. Nie dotyczy to 
oczywiście ministrów i przywódców 
partii chrześęijańsko-demokra tycz­
nej — dodał Togliatti,

@ W wieiu województwach walne 
wyborcze zebrania gromadzkie człon 
ków ZSCh dobiegają końca. W wie­
lu powiatach rozpoczęły się już 
pierwsze zjazdy gminne delegatów 
wybranych na zebraniach gromadz­
kich.
® Zarząd Główny Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację prze­
siał do ONZ depesze, w których pro­
testuje przeciwko haniebnemu mal­
tretowaniu 34 hispańskiech patrio­
tów, uczestników strajku w Barce­
lonie oraz wzywa do interwencji ce­
lem niedopuszczenia do wykonania 
wyroku śmierci na patriotach grec­
kich.
0  „Osnezędzać na każdym odcinku 
produkcyjnym, wykorzystać wszyst­
kie rezerwy oszczędnościowe" — 
takie zadanie postawiła załoga
„Konstalu", przodującego zakładu 
w przemyśle metalowym. W ciągu 
br. wygospodarowała ona już kilka 
milionów złotych dodatkowych o- 
sz c zę d n o f—-orai ^obniżyła koszty

P rzyczyn y
tragicznej 
katastrofy
samolotu PLLj.Loł" 
pod Łodzią

jJO W O Ł A N A  przez Prezydium
* Rządu specjalna komisja do 

zbadania przyczyn katastrofy lotni­
czej pod Łodzią zakończyła swe 
prace.

Samolot pasażerski PLL „Lot", któ­
ry uległ wypadkowi 15 listopada 
br,, odbywał swój rejs na trasie 
Szczecin — Poznań — Lód? —- Kra­
ków, tego dnia w trudnych warun­
kach atmosferycznych. Stan technicz 
ny samolotu był bez zarzutu. Sa­
molot ten, jak  zresztą wszystkie 
pasażerskie samoloty „Lot-u'’ zao­
patrzony był we wszystkie urzą­
dzenia i instrumenty pozwalające na 
dokonywanie lotów zarówno w 
dzień jak i w nocy i bez względu 
na pogodę.

Kapitan statku powietrznego pod­
jął błędną decyzję dokonania prze­
lotu Łódź — Kraków pod chmurami, 
które tego dnia znajdowały się bar­
dzo nisko, bo zaledwie o 120 m, nad 
lotniskiem w Łodzi, a na trasie lo­
tu miejscami sięgały powierzchni 
ziemi. W szóste] minucie lotu samo­
lot znajdując się w odległości 20 
km. na południe od Łodzi (w okoli­
cy miasteczka Tuszyn), trafił na gęs­
tą mgle. która spowijała wzgórze o 
wysokości 260 m. nad poziomem mo • 
rza. Na wzgórzu tym wznosi się 
maszt linii wysokiego napięcia o 
wysokości 28 m. W  ostatniej chwili 
pilot usiłował poderwać samolot do 
góry. Było Już Jednak zapóżno 1 sa­
molot zawadził lewym skrzydłem o 
skraj poprzeczki masztu. Silą ude­
rzenia urwane zostały trzy metry 
skrzydła- Opadając samolot uderzył 
w pagórek. W skutek wstrząsu po­
pękały przewody benzynowe i wy­
buchł pożar.

Od chwiU zderzenia samolotu z 
masztem do chwili zderzenia samo­
lotu z ziemią minęło zaledwie 6—7 
sekund. B tąi pilota polegał na tym, 
te  leciał nisko, podczas gdy w wa- 
unkach meteorologicznych, w jakich 

odbywał się lot, winien był on po­
prowadzić samolot na ustalonej w 
instrukcji dla tej trasy wysokości 
od 500 do 600 m. nad poziomem mo­
rza.

W szystkie ofiary katastrofy zosta­
ły pochowane na koszt państwa. 
Rząd przyznał rodzinom ofiar katas-

® Rozbrojenie 
® przyjęcie W łoch do O N Z  
® dyskryminacja ludów kolonialnych

na porządku dziennym 
obrad Komisji ONZ

Paryż 30. 11.

W  KOMISJI Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ, podczas dy­
skusji nad projektem rezolucji trzech mocarstw w sprawie „re­

gulowania, ograniczenia 1 zrówna ważonej redukcji wszystkich sił 
zbrojnych 1 wszystkich zbrojeń" wygłosi! przemówienie szel delegacji 
USRR Baranowski.

D e l e g a t  u sr r  stwierdził, te  
projekt rezolucji trzech mo­

carstw zachodnich pomija w ogóle 
tak ważne , zagadnienie jak  zakaz 
broni atomowej i rzeczywistą re­
dukcję zbrojeń. Delegacja ukraiń­
ska popiera poprawki delegacji 
ZSRR do propozycji trzech mo­
carstw.

Z kolei Tabrał głos delegat bry­
tyjski Lloyd, powtarzając zwykłe 
oszczerstwa o rzekomej groźbie ze 
strony ZSRR, za pomocą których 
kraje bloku atlantyckiego dążą do 
zamaskowania swej polityki agre­
sji, wyścigu zbrojeń.

Lloyd Zakończył swe przemówie­
nie obłudnym apelem do delegacji 
ZSRR, by „nie zamykała ostatecz­
nie drzwi".

Po przemówieniu przedstawiciela 
titowskiej kliki, przepojonym zło­
ścią w stosunku do Związku Ra­
dzieckiego i lokajską usłużnością 
w stosunku do USA, przedstawiciel 
Urugwaju zaproponował przerwanie 
dyskusji do chwili aż przedstawi­
ciel ZSRR przedstawi swój punkt 
widzenia.

Delegat ZSRR minister W y­
szyński podkreślił bezpodstawność 
takiego stanowiska. Jesteśmy 
przecież tutaj — powiedział min.
Wyszyński — wszyscy w równej 
sytuacji. Jeśli się oczywiście nie 
mylę. Nie sądzę, że mamy tutaj 
trybuna?, w którym strony muszą 
wypowiadać się przed decyzją 
trybunału. Sama delegacja ra­
dziecka zadecyduje we wlaści. 
wym czasie, czy ma wystąpić czy 
też nie i Jeżeli wystąpi, to uczy­
ni to zgodnie z przepisami pro­
cedury.
Przewodniczący komisji stwier­

dził, że każdy ma prawo zabierać 
głos kiedy zechce.

SPRAWA PRZYJĘCIA WŁOCH DO 
ONZ

W KOMISJI Powierniczej .uchwa­
lona została m. in. 

przez Francję rezolucja Wzywająca 
Radę Bezpieczeństwa do wystąpie­
nia z zaleceniami natychmiastowego 
przyjęcia Włoch do ONZ.

Przeciwko tej rezolucji wystąpili 
delegaci: radziecki Zarubin i polski 
Stanisław Gajewski, stwierdzając, że 
ma się tu do czynienia z próbą fa­
woryzowania jednych narodów przy 
jednoczesnym dyskryminowaniu in­
nych, takich jak Albania, Mongolska 
Republika Ludowa, Bułgaria'; W ę­
gry i Rumunia, które również wy­
stąpiły z prośbą o przyjęcie ich w 
poczet członków ONZ. Zarubin 
przypomniał, że w grudniu 1950 r. 
delegacja radziecka zgłosiła projekt 
rezolucji, zalecającej Radzie Bez­
pieczeństwa rozpatrzenie próśb 13 
państw w sprawie przyjęcia ich do 
ONZ, Jednakże propozycja ta nie 
została przyjęta pod naciskiem de­
legacji USA i ki'kn innych państw.
Dlatego też odpowiedzialność za to, 
że Włochy dotychczas nie są człon­
kiem ONZ spada przede wszystkim 
na rząd amerykański.

IMPERIALIŚCI NIE STOSUJĄ SIĘ 
W KOLONIACH DO POSTANO­

WIEŃ KARTY ONZ 
TEJ SAMEJ komisji, w czasie 

generalnej debaty nad sprawo­
zdaniami władz zarządzających te­
renami niesamodzielnymi delegaci 
krajów Ameryki Łacińskiej prze­
prowadzili ostrą krytyką mocarstw 
kolonialnych.

Delegaci tych krajów wskazywali 
na katastrofalną sytuację ludów ko­
lonialnych, podkreślając, że mocar­
stwa zarządzające nie wykonują zo­
bowiązań, które nakłada na nie Kar­
ta ONZ w stosunku do terenów nie­
samodzielnych. Sprawozdania mo­
carstw zarządzających nie dają wy­
obrażenia o faktycznej sytuacji na 
terytoriach powierniczych, albowiem 
mocarstwa te bądź wypaczają fak­
ty, bądź też przemilczają nledogod. 
ne dla nich Informacje.

Szczególnie ostra dyskusja wy­
wiązała się w związku ze sprawą 
Maroka.

Poważne rozbieżności 
między agresorami 
USA przeznaczają 
Trfzonii 
czołową rolę
w bloku atlantyckim

Rzym 30. 1 1 .
TD ADA atlantycka zaaprobowała 

żądanie Eisenhowera w sprawie 
przyśpieszenia wyścigu zbrojeń. Po­
nieważ podczas dyskusji na ten te­
mat W'yłoniły się poważne rozbież­
ności, dotyczące terminów przyspie­
szenia zbrojeń i wysokości fundu­
szów, które mają być poświęcone 
na zbrojenia, przyjęto jedynie 

] „wstępną" rezolucję. Ostateczną de- 
1 cyzję w tej sprawie postanowiono 
podjąć na następnej sesji „rady a- 
tlantyckiej", która się odbędzie z po 
czątkiem przyszłego roku w Lizbo­
nie.

Uchwalona „ wstępna" rezolucja 
stwierdza konieczność wzmożenia 
zbrojeń. Do lata 1952 Eisenhower 
ma otrzymać 40 dywizji, w tej licz­
bie 10 lub 12 francuskich dywizji,
7 brytyjskich, 5 lub 6 włoskich, 4 
dywizje krajów Beneluxu, 3 dywi­
zje norweskie i duńskie. Pozostałe
8 do 10 dywizji mają oddać do dys­
pozycji Eisenhowera Stany Zjedno­
czone.

W  czasie obrad wielu przedstawi­
cieli krajów zachodnio - europej­
skich, a przede wszystkim brytyjski 
■taimstftr-.ijoy<-irfarki Butler, wysunę­
ł o  zastrzeżenia do żądań Eisenhowe­
ra, stwierdzając, ze opracowany 
przez Eisenhowera program zbrojeń 
jest z punktu widzenia ekonomicz­
no - finansowego nierealny.

Rada poświęciła wiele uwagi spra 
wie remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich. W sprawie tej Eisenhower w 
kategorycznej formie postawił kra­
jom Europy zachodniej ultimatum, 
komunikując, że w wypadku gdy 
plan Plevena nie będzie gotowy do 
15 lutego 1952 r,, wówczas remilita- 
ryzacja Niemiec zachodnich odby­
wać się bedzie niezależnie od planu 
Plevena, Eisenhower i Acheson za­
znaczyli dalej, że należy pośpieszyć 
się z przyjęciem Trizonii do agre­
sywnego bloku atlantyckiego.

, Podczas trwania sesji ogłoszono 
dokument, który dowodzi ponad 

I wszelką wątpliwość, że USA orze- 
I znaczają Trizonii czołowa i decyduSą- 
1 cą rolę w bloku atlantyckim. Oto 
j bowiem ogłoszono, że Niemcy mają 
| otrzymać od USA 800 milionów do- 
I larów na cele wojskowe, podczas 
| gdy Francja 1 Włochy maią razem 
otrzymać 400 milionów dolarów.

Od 1 do 10 grudnia
trwać będa
ownlzotane przez PCK 
„Dni Przeciwgruźlicze"
UJ DNIACH od 1 do 10 grudnia 

br., tak jak każdego roku, Pol­
ski Czerwony Krzyż organizuje w 
catym kraju „Dni przeciwgruźlicze'1.

W roku bież. akcja „Dni przeciw­
gruźliczych", ma na celu wychowa­
nie nowego aktywu do waiki z tą 
chorobą oraz zaznajomienie najszer­
szych mas ludzi pracy ze sposobami 
zwalczania i zapobiegania gruźlicy.

Zadania te realizowane będą przez 
masową, wielką akcję oświatową, 
która w ciągu 10 dni odbywać się 
będzie w zakładach pracy i groma­
dach, w PGR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych, uczelniach 1 szko­
łach.

W  p o w ie c ie  
w ołow skim
trwa wilka
0 wykonanie 
zobowiązań
wsi

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
gromada bogata, posiadająca dobrą 
glebę, zamieszkują ją właściciele 
gospodarstw o obszarze 10 ha zie­
mi. Tymczasem właśnie ta najbo­
gatsza w caiej gminie gromada ma 
najgorsze osiągnięcia: wykonała za­
ledwie w 58 proc. plan skupu zboża. 
Gromadą tą zaopiekował się spe­
cjalnie aktyw gminy, który przystą- 
pit do demaskowania kułaków i ich 
popleczników.

Również i gmina Wołów stanowi­
ła dotychczas ciemną plamę powia­
tu. Obecnie, po zdjęciu ze stanowi­
ska dotychczasowego przewodniczą­
cego Prezydium Gminnej Rady Na­
rodowej, lekceważącego akcję, gmi­
na zaczyna nabierać tempa w pracy. 
Na szczególne wyróżruenie zasługu­
je wiceprzewodniczący Prezydium 
GRN ob. Chmaj, który pracuje z 
wielką ofiarnością oraz sołtys gro­
mady Golina, W ładysjaw Krępiniak, 
który mobilizuje wszystkich miesz­
kańców do akcji,

Jeśli chodzi o kontraktację żywca, 
całemu powiatowi daje przykład 
ąromada Gliniany w gminie Lubiąż,

, Gromada ta wykonała w 120 procw
1 plan kontraktacji trzody chlewnal 
1 na r. 352. •'*

- M i
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Z naszego obserwatorium

lak Anglicy 
„bronią“
egipskich  
robotnikóiu
W  P R A S I E  a n g i e ls k i e j  u k a z a ł  s ię  k o ­

m u n ik a t  r z ą d o w y  z a p r z e c z a ją c y  
w ia d o m o ś c io m  o  z n ę c a n iu  s i e  b r y t y j ­
s k ic h  n a d z o r c ó w  n a d  r o b ó t n i\ p in i  z a ­
t r u d n io n y m i w  s t r e f ie  K a n a łu  S u e s k ie -  
g o . W  „ s p r o s t o w a n iu "  t y m  c z y t a m y :  

„ W ła d z e  a n g ie ls k ie  s k r u o u la t n i e  s z a ­
n u ją  p r a w a  e g ip s k ic h  r o b o t n ik ó w . O - 
so b n e  o b o z y  (!!) z a ło ż o n o  d la  t y c h  r o ­
b o t n ik ó w , k t ó r z y  o d d a li  s ię  p o d  o p ie k ę  
w ła d z  b r y t y js k ic h .  O b o z y  te  z a ło ż o n o  
w  c e lu  o b r o n y ( !)  e g i p s k i c h  r o b o tn ik ó w . 
W  ty m  s a m y m  c e lu  a n g ie ls k ie  c z o łg i  
p a t r o l u ją  w  s t r e f ie  K a n a łu  S u e s k ie g o “ .

T e r a z  j u ż  n a r e s z c ie  w ie m y ,  p o  c o  z a ­
k ła d a n o  O ś w ię c im , D a c h a u  1 G r o s s  R o - 
c e n . D la  „o b ro n y * *  P o l a k ó w ,  k o m u n i­
s t ó w  n ie m ie c k ic h  c z y  t e ż  F r a n c u z ó w  
z  r u c h u  o p o r u . A b y  w z m ó c  p o c z u c ie  
„ b e z p ie c z e ń s t w a " ,  p a t r o lo w a ły  h i t l e ­
r o w s k i e  s a m o c h o d y  p a n c e r n e  p o  u l i ­
c a c h  m ia s t  o k u p o w a n y c h .  W s z y s tk o  t y l  
k o  d la  „ o b r o n y " .

D z iś  w  k r a ja c h  s k o lo n iz o w a n y c h  A n ­
g l i c y  s t o s u ją  te  s a m e  m e t o d y ,  c o  h i­
t le r o w c y  w  o k u p o w a n e j  E u r o p ie .  A n ­
g ie ls k ie  w o js k a  o t o c z y ł y  w ie ś  m a la js k ą ,  
w y c i ę ł y  w  p ie ń  j e j  m ie s z k a ń c ó w , a n a ­
s t ę p n ie  c a łą  m ie js c o w o ś ć  z r ó w n a ły  z 
z ie m ią .  W ie r n a  k o p ia  L id ie .

W  E g ip c ie  d la  r o b o t n ik ó w  e g ip s k ic h  
s t w o r z o n o  o b o z y  p r a c y ,  g d z ie  są  „ b e z ­
p ie c z n i" ,  g d y ż  s t r z e g ą  ic h  b r y t y j s k i e  
c z o łg i . '

C o  o  t y m  „ b e z p ie c z e ń s t w ie "  m y ś lą  
E g ip c ja n ie ?

Z  o k a z j i  r o c z n ic y  p ie r w s z e g o  p r o te s tu  
r z ą d u  e g ip s k ie g o  p r z e c i w k o  o k u p a c j i  
a n g i e l s k i e j  w  d n iu  13 l is t o p a d a  1918 r o ­
k u ,  w  E d y n b u r g u  o d l a ł o  s ię  u r o c z y s t e  
z g r o m a d z e n ie  m ło d z ie z y  a k a d e m ic k i e j  z 
u d z ia łe m  p r z e d s t a w ic ie l i  p r a s y .  P r z e ­
w o d n ic z ą c y  z e b r a n ia  o d c z y t a ł  l is t  p r z e ­
m y c o n y  z  P o r t  S a id u  do A n g l i i .  B y ł  
t o  l is t  o d  e g ip s k ie g o  r o b o tn ik a  p r a c u ­
ją c e g o  p r z y m u s o w o  d la  A n g l ik ó w .

„ B r y t y j i c y  ż o łn ie r z e  k a r a b in a m i,  n a ­
je ż o n y m i b a g n e ta m i, z a p ę d z a ją  n a s  do  
p r a c y .  P o m ó ż c ie  n a m . C a łk o w i c ie  j e ­
s t e ś m y  o d c ię c i  o d  r e s z t y  E g ip tu .  N a s z e  
ż y c ie  J est w  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie ,  p o ­
n ie w a ż  s t o s u je m y  b ie r n y  o p ó r " .

P e r f id n y  A lb io n  w  te n  s p o s ó b  „ s k r u ­
p u la t n ie  s z a n u je  p r a w a  e g ip s k ic h  r o ­
b o t n ik ó w " .  T r u d n o  o  w i ę k s z y  c y n iz m .

G r o t

Młodzież buduje Kachoiuski hydroiręzeł

Wycieczka w przyszłość
Stepy ukraińskie —  krajem obfitości

Wody Dniepru nawodnią 
3 miliony 208 tys. ha 
ziemi południowej Ukrainy
NIEZWYKŁY widok przedstawia się oczom znad wysokiego brze­

gu Dniepru. Widać stąd Dnleprowską Elektrownię Wodną im. 
Lenina — chlubę narodu radzieckiego, kw artały wielopiętrowych 
gmachów, skwery i parki m iasta Zaporoża, odbudowanego w okre­
sie powojennym. Na horyzoncie zarysow ują się kompleksy gmachów 
przemysłowych.

Tu, obok Dnicprogesu, weźmie początek nowa wielka budowa. Na 
południe od Dniepru, przez ukraińsk ie  stepy i dalej, przez ziemie 
krym skie przebiegać będzie trasa kanałów Południowo-Ukraińskiego 
i Fółnocno-Krymskiego.

W ODY Dniepru nawodnią 3 mi­
liony 200 tys. hektarów  ziemi 

w południowych okręgach Ukrai­
ny i północnych Krymu, Ogromne 
przestrzenie tak często dotychczas 
nawiedzane przez klęskę posuchy, 
zamienią się w urodzajne pola i 
żyzne pastwiska. Nawadnianie od­
bywać się będzie mechanicznie i 
w tym celu w pobliżu m iasta k a - 
chówka zbudowana będzie potężna 
elektrownia wodna o mocy 250 tys. 
kilowatów, wielka tam a, zbiornik 
wodny pojemności 14 miliardów 
metrów sześciennych, stacja pomp 
i wiele innych urządzeń. U kraiń- 
sko-K rym ski system  irygacyjny 
składać się będzie z wielu dziesiąt­
ków tysięcy kilom etrów kanałów. 

Wszystko to Jest spraw ą nie­
dalekiej przyszłości. W ciągu 5— 
6 lat step ukraiński zamieni się' 
w kraj obfitości i wspaniałych 
urodzajów.

OBSERW A TO R b ry ty jsk i p rzyg ląda  
się d em o n strac jo m  w K airze . M ani­

fes tanci n iosą tra n sp a re n ty  z n ap isam i: 
„N iech  się A nglicy  w ynoszą z Egiptu**.

— To Już Jes t szczyt niegościnności. 
Czy A nglicy  k ied y k o lw iek  m a n ife s to ­
w ali w L ondynie  w o ła jąc : „N iech  się 
E g ipcjan ie  w yniosą i  A nglii"  (zg)

P o s t ę p o w y  w to ch  o b n rza  *ię.
— J a k  w yk aza ła  s ta ty s ty k a  2 i pó ł 

m iliona W łochów  m ieszka  w Jask in iach
i g ro tach .

— To Jest postęp . D w a i pół m iliona  
to  za ledw ie  fi p roc . ludności k ra ju ,  a 
sto  ty s ięcy  la t tem u  100 p roc . lu d n o ­
ści dz isie jszych  W łoch m ieszkało  w j a ­
sk in iach . (zg) 0

P EW IEN P a ry ta n ln  zw raca  s ię  do
dzieci n a  u licy .

— O dejdźcie  s tąd . Z a raz  tę d y  będzie 
Jechał A d en au e r. L ep ie j n ie  słu ch a jc ie  
w y rażeń . Jak im i go będz iem y  w itać.

George B:dwell

W 0 J1  KRÓLÓW KAUCZUKU
Mała jeżyków szczuje się psami
Q ŁYSZĄC jak  reakcyjni i socjal demokratyczni politycy rozwodzą Się 

nad s;>rawą „pokoju" 1 ,vwolności", obyWatśle W. Brytanii zasta­
naw iają się, w jaki sposób slówa te dają się pogodzić z tym, co 
dzieje się na Malajach. Przeszło 100.000 żołnierzy brytyjskich usiłu­
je na próżno zdusić wyzwoleńczy ruch ludu malarskiego. Jak  więc 
na tym tle wygląda gadanina o „pokoju i „wolności"?

Młodzież 
na  p rzedn ie]  linii
R ADZIECKA młodzież bierze 

czynny udział w gigantycznej 
budowie na Dnieprze. Już od da­
wna cechuje ją zasada — być pier 
wszą w szeregu budowniczych. Tak 
byio również w latach przedwo­
jennych pięciolatek stalinowskich, 
gdy pełną parą odbywało się u- 
przemysłowienie kraju . Radziecka 
młodzież dała wówczas przykła­
dy niezwykłego entuzjazmu pracy 
przy budowie elektrow ni na Dnie­
prze, Magnitogorskich zakładów 
przemysłowych, Stalinowskiej fa ­
bryki traktorów i wielu innych.

W okresie powojennym widzimy 
znowu młodzież radziecką na 
wszystkich wielkich budowlach. 
Pierwszymi budowniczymi w Ka- 
chówce byli absolwenci szkól rze­
mieślniczych, technicznych i poli­
technik.

Diaczego młodzież 
fpieszy na wielkie 
budowle
G DY Aleksander Szwydkoj, An­

tonina Doroszenko i Nadzieja 
Jakowienko dowiedzieli się o roz­
poczęciu budowy Kachowskiego hy 
drowęzła, wysłali natychm iast list 
do kierownika budowy. „Braliśmy 
udział w odbudowie Dnieprogesu— 
pisali. Zdobyliśmy duże dośw iad­
czenie i chcemy teraz budować ka­
nały na U krainie i na Krymie. 
Prosimy bardzo o przyjęcie nas do 
pracy przy tej budowie.

Codziennie tysiące podobnych li­
stów przybywa do zarządu budo­
wy. „Jestem  wykwalifikowanym  
tokarzem  i na pewno przydam się 
wam — pisze W asyl Jaroszenko. 
Fabryka, w  której pracuję, da mi 
zwolnienie, jeżeli zgodzicie się mnie 
zaangażować. Nie odmawiajcie, 
proszę, mej prośbie".

Pragnienie znalezienia glq w 
pierwszych szeregach budowni­
czych wielkich obiektów komu­

T MPERIALISCI brytyjscy nie tyl' 
A ko prowadzą represyjną wojnę, 

* mówiąc jednocześnie o pokoju. Sto 
sują poza tym w tej wojnie n a j­
bardziej terrorystyczne metody. 
Szereg wsi na M alajach zamiesz­
kałych ogółem przez 10.000 ludnoś 
ci zostało skazanych na zagładę i 
przestało istnieć. Coraz więcej 
bomb spada na miasta, naw et na 
wsie położone w dżungli. Naloty te 
— tak samo, jak  bombardowania 
z samolotów amerykańskich w 
Korei — nie m ają żadnego znacze­
nia wojskowego, siejąc śmierć i 
zniszczenie wśród ludności cywil­
nej, zabijają kobiety i dzieci.

Nowa akcja 
terrorystyczna
8 LISTOPADA o świcie wojska 

brytyjskie na M alajach rozpo­
częły. nową akcję terrorystyczną 
we wsi T ran w prowincji Pahang. 
Aresztowano 2.000 mieszkańców i" 
skierowano ich pod zbrojnym kon 
wojem do specjalnie w tym celu 
przygotowanego obozu koncentra- 
cyjnego. Wystarczyło trzech dni, 
aby we wsi tej nie została żywa 
dusza.

Pewne światło na  metody stoso 
w ane przy tej „ewaukacji“ rzu­
ca żądanie brytyjskiego podsekre 
tarza stanu dla spraw lotnictwa, 
który domagał się wysłania na 
M alaje większej ilości psów a l­
zackich. „Jeden pies daje sobie 
radę z trzema M alajczykam i1 — 
oświadczył on na poparcie swego 
żądania. Nic więc dziwnego, żc 
młodzież brytyjska czerwieni się 
ze wstydu na myśl o barbarzyń­
stwach popełnianych przez przed 
stawicieli ich ojczyzny.

Dowodem, że to co dzieje się na
M alajach wywołuje coraz silniejsze 
uczucie wstydu wśród obywateli 
brytyjskich, jest a rtykuł wstępny 
w piśmie „The People“, którego 
au tor z oburzeniem piętnuje ofi­
cjalną wersję, jakoby wojna na 
M alajach była akcją przeciwko kii 
ku agitatorom. „Wojna ta  — pisze 
,The People“ — posiada charakter 

powstania narodowego".

A kto ci gnie z wojny
kOK-2 : i
W OJNA ta, którą „The People" 

nazywa „stracon-ą operacją 
•wojenną", koszqtowała podatnika 
brytyjskiego 16 milionów funtów 
w ubiegłym roku.

A kto ciągnie korzyści z tego 
przelewu krwi i z pieniędzy tak 
bardzo potrzebnych na budowę 
szkół, wyższych uczelni i in ter­

natów dla młodzieży? Każdy funt 
kauczuku wyprodukowany na 
Malajach przynosi monopolistom 
pięciokrotnie więcej, niż wynosi 
zarobek robotnika, który go pro 
dukuje. Górnicy m alajscy z ko­
palni cynku i robotnicy miejscy 
zarabiają niewiele ponad połowę 
tego, co potrzebne im jest tylko 
na wyżywienie. W samym tylko 
Singapore jest przeszło 100.000 
bezrobotnych. Największym pro­
ducentem kauczuku jest United 
Sue Betong, firma, która w 1950 
r. wypłaciła w dywidendach rów 
nowartość 50»/» kapitału wynoszą 
cego 4.300.000 funtów.
Lud brytyjski nie posiada żad­

nych „akcji", ani „udziałów" w 
plantacjach kauczuku i kopalniach 
cynku na Malajach. A młodzież 
brytyjska posyłana jest na  śmierć 
i zadaniem jej ma być zdławienie 
ruchu wyzwoleńczego ludu m alaj- 
skiego. Posyłana jest na wojnę za­
miast uczyć się, zam iast budować 
własną ojczyznę i kłaść podwaliny 
pod lepszą przyszłość dla siebie i 
swych rówieśników. Biorąc udział 
w tej terrorystycznej wojnie mło­
dzież brytyjska skazuje tym  samym 
lud m alajski na wyzysk i nędzę. 
Naród brytyjski traci pieniądze i lu 
dzi w imię interesów brytyjskich 
monopolistów, właścicieli plantacji 
kauczuku, kopalni miedzi i cynku,

nizmu — oto co przyświeca mło­
dzieży radzieckiej, dążęcej na 
Ukrainę, nad brzegi Wołgi, do 
Turkm enii.

Chcę krerować 
„kroczącą koparką"
rv O  należytego wykorzystania no- 

woczesnych maszyn, urządzeń 
i aparatów , Jakie codziennie przy­
byw ają w wielkich ilościach na bu 
dowę, potrzebne są znaczne zastę­
py wykwalifikowanych robotni­
ków. W tym  celu uruchomiono 
przy budowie sieć kursów dla kie­
rowców, m echaników, szoferów 
i t. d.

Młodzież nie posiadająca specjał 
nego zawodu lub chcąca go zmie­
nić, z łatwością możę. to osiągnąć 
na budowie. Każdy, kto chce się 
uczyć, korzysta ze stypendium  
państwowego.

Dwudziestoletni tokarz Anatol
Tkaczenko, stachanowiec, pracował 
w  fabryce alum inium . Przybył na 
budowę z zam iarem  opanowania 
zawodu kierowcy koparki. Obecnie 
przechodzi on odpowiedni kurs i 
w krótce stanie przy motorze po­
tężnej maszyny.

Miasto w stepie
J AK wysepki na oceanie rozsia­

dły się wśród stepu osady bu­
downiczych. Ich budowa odbywa 
się w tem pie przyspieszonym. Po­
w stają domy mieszkalne, kluby, 
szpitale... wzdłuż trasy  przyszłych 
kanałów w yrastaję fabryki beto­
nu, garaże, magazyny, w arsztaty 
pomocnicze.

Wśród budowniczych osiedla znaj 
duje się A leksander Szwydkoj,
który k ieru je  brygadą młodzieżo­
wą. Jego brygada wybudowała już 
dziesiątki wygodnych, pięknych
dwurodzinnych domków dla budo­
wniczych kanału.

Kanały w stepie — to nie tylko 
woda dla pól. Wzdłuż ich tras wy­
rosną nowe m iasta, z parkam i, o- 
grodami, szkołami, stadionam i
sportowymi i teatram i.

Pow staną nowe ośrodki życia go 
spodarozego i kulturalnego — re ­
zultat twórczego wysiłku narodu.

G. Stupakow

Dzieło jego tycia  iy je  w nas

W o jsk o  san acyjn e  
p o w ię k sza ło  zastępy bezrobotnych

Stracone lata

Bojownik o wolność
W  9 rocznicę śmierci  

MARCELEGO NOWOTKI
IM' A wprost bramy fabrycznej cukrowni w Ciechanowie, na 

ścianie z czerwonej cegły widnieje pamiątkowa tablica, gło­
sząca, iż „w tej cukrowni pracował w latach 1907—1912 Marceli 
Nowotko — bojownik o prawa ludu pracującego".

Ten prosty napis zawiera w sobie głęboką treść. W jednym zda­
niu zamyka dzieje walki, pełnej niebezpieczeństwa i poświęcenia, 
zawiera hołd oddany zasługom bojownika klasy robotniczej — za­
łożyciela i pierwszego przywódcy Polskiej Partii Robotniczej.

M arceli Nowotko by! synem ludu polskiego. Niemało napatrzył 
się w latach swego dzieciństwa na nędzę i poniew ierkę ' ludzką 
w m ajątku hr. Krasińskiego, gdzie jego ojciec pracował jako sta­
jenny.

Już jako młodzieniec M arceli Nowotko m yślał samodzielnie i czę­
sto zaskakiwał otoczenie poglądami, które dziwiły, a nawet gor­
szyły przywykłych do ślepego posłuszeństwa oficjalistów dwor­
skich.

Pierwsza próba
p  IERWSZĄ próbą działania przyszłego rewolucjonisty była 
* akcja zmierzająca do wzniecenia buntu przeciw upadlającem u 

dzieci polskie systemowi nauczania. W roku 1905 młody Marceli 
staje  na czele uczniów protestujących przeciwko carskiej szkole 
W wyniku tego wystąpienia M arceli Nowotko zostaje usunięty ze 
szkoły i oddany na praktykę do ogrodnil.a pałacowego.

W roku 1907 rodzina Nowotków przenosi się do Ciechanowa i tu 
następuje ważny zwrot w życiu Marcelego: jako uczeń ślusarski 
w cukrowni ciechanowskiej sta je  w szeregach klasy robotniczej.

W krótce potem Marceli Nowotko wstępuje do SDKPiL. Od tego 
czasu zaczyna się jego działalność rewolucyjna przerywana tylko 
okresam i .pobytu w więzieniach.

Nieugięta walka z burżuaz?ą
DY wskutek zwycięstwa Rewolucji Październikowej Polska od- 

zyskała niepodległość, Marceli Nowotko nieugięcie walczy 
przeciw rodzimej burżuazji, która przechwyciła władzę w kraju. 
Organizuje robotników do walki o ich słuszne prawa, tworzy Rady 
Delegatów Robotniczych. Prześladowany przez rząd kapitalistycz­
nej Polski i skazany zaocznie na śmierć, walczy dalej pod pseudo­
nimem „M arian" i „Stary": występuje przeciw zaborczej polityce 
Piłsudskiego, przeciw najazdowi na młodą republikę radziecką.

Marceli Nowotko był jednym  z tych, którzy pierwsi zrozumieli, 
że miejsce Polski jest wśród przyjaciół Republiki Socjalistycznej, 
że Polska wolną może być tylko Polską, w której władzę spra­
w uje lud polski. Tej idei został wierny przez całe swoje życie.

Za sw ą działalność rewolucyjną w szeregach KPP przesiedział 
M arceli Nowotko 10 lat w więzieniach sanacyjnej Polski. Po raz 
pierwszy skazany zostaje na cztery lata  więzienia w 1929 roku. 
V/ więzieniu h artu je  się jeszcze bardziej, pogłębia swoją znajomość 
m arksizmu, uczy innych. 6 vłi go tylko, że mury więzienia ogra­
niczają jego możliwości walki. W dniu, w którym opuszcza wię­
zienie, znów staje  do walki rewolucyjnej. Ale wkrótce potem wła­
dze sanacyjne w trącają  go do więzienia, tym  razem na lat dwa­
naście.

Nie przesiedział jednak w więzieniu dwunastu la t — wybuch 
wojny zwrócił mu wolność. Oto jak  opisuje ten fakt jeden ze
współtowarzyszy Marcelego Nowotki:

„P^ęniemy służyć Ojczyźnie"
1 WRZEŚNIA 1939 r. do cel setek więźniów - antyfaszystów 

w m iasteczku Rawiczu, znajdującym  się na pograniczu Nie­
miec, w dzierają się odgłosy strzałów i huki wybuchów wysadzo­
nych w  powietrze 'Obiektów wojskowych.

Pierwsze dni poborowych

O D pierwszego dnia pobytu w jednostce młodzi żołnierze no­
wego rocznika otoczeni są serdeczną opieką przełozonyoh 

i starszych kolegów. Na zdjęciu: poborowy szer. Bryszczynski 
Ryszard (ZMP-owiec, syn chłopa) z zainteresowaniem oglafla 
odznakę wzorowego łącznościowca plut. Chomjuka Stanisława.

(W A F )

W  SW O JE J pełnej tragicznej 
prawdy książce pt. „Żołnie­

rze" A dolf Rudnicki przedstawia 
koleje losu kilku rekrutów, pocho­
dzących z różnych środowisk spo­
łecznych. Służba w wojsku sana­
cyjnym  pozbawia ich zwykłych  
ludzkich cech, sta ją  się bezduszny 
mi automatami, które reagują tyl­
ko na glos wyższej „szarży". Inte­
ligent przestaje być inteligentem, 
robotnikowi wypomina się z pogar 
dą jego pochodzenie, a najbardziej 
ju ż pomiata się synami chłopski­
mi.

S ku tk i takiego „wychowania." by 
ły wiadome. Po zwolnieniu z woj­
ska człowiek nie mógł przez dłuż­
szy czas znaleźć miejsca w życiu. 
Czuł się otępiały, do niczego_ nie­
zdolny; pobyt w szeregach nie da­
wał mu żadnych praktycznych ko­
rzyści, przeciwnie: oznaczał nieje­
dnokrotnie cofnięcie się w rozwoju 
umysłowym.

„Ci co wracają z wojska  — pi­
sał B iuletyn Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w roku 1935 — sta ją  się 
często nieproduktywnym balastem. 
Ich osobowość jes t rozchwiana.

W  „Pamiętnikach bezrobotnych" 
czytam y: „Długie, długie miesiące 
spędziłem na strażnicy KOP „Bo­
ry",, gdzie pełniłem służbę patrolo­
wą na granicy. Po poiorocie do do 
mu czułem się jakby ogłupiały, ale 
po kilku tygodniach otrząsnąłem  
się z tego i kroki swe skierowałem  
do warsztatów kolejowych w Tar­
nowie, mojego miejsca pracy przed 
poborem.

Zaszedłem do kancelarii i cze­
kam. , Za chwilę wchodzi pan na­
czelnik. Nie dając m i w ogóle dojść 
do słowa krzyczy: —• „Ja _ pana 
przyjąć nie mogę, gdyż istnieje za 
kaz przyjęć do pracy. Do widze­
nia..."

„N AU C ZYŁEM  Sili! TYLK O  
C H AM STW A..."

T A K  oto zastępy bezrobotnyfh 
powiększały się z roku na rok 

o tych, co wracali do cywila po od 
byciu służby wojskowej. Nie było 
mowy o tym , żeby przyjęto ich z 
powrotem na dawne posady; w 
większości wypadków musiało się 
zaczynać od nowa, obojętne czy się 
było inteligentem czy robotnikiem. 
Tej prawdziwej zmorze dają nieje­
dnokrotnie uĄ/raz „Pamiętniki".

„...Stracony czas. W szystkie te 
miesiące jakby wyrwane z normal

nego życia. Niczego się w wojsku 
nie nauczyłem prócz chamstwa i 
nieczułości dla bliźnich. W dodatku 
nie wiem teraz, co z sobą pócząć. 
O zajęciu trudno marzyć..."

W eteran w ojny śv>iatowej, dłu­
goletni podoficer pisze: „Była woj 
na, były nieszczęścia powojenne, 
lecz wtedy była nadzieja, że się to 
skończy, że to tylko czasowe, była 
wtedy wiara w zwycięstwo, rzuca­
ło się wielkie hasła, wielkie idee. A 
teraz poszukuję pracy, bo jestem  
głodny i nie mam nadziei, i nikt 
mi nie mówi, że kiedyś będzie le­
piej, że kiedyś zło przeminie..."

W  przystępie rozpaczy próbowa­
no odwoływać się osobiście do Pił­
sudskiego czy Mościckiego, powołu­
jąc się na dawne zasługi bojowe. 
Listy te pozostawały oczywiście bez 
odpowiedzi. Co innego propagando 
we, nic nie kosztujące deklamowa­
nie o „wielkiej rodzinie żołnierskiej, 
wobec której ojczyzna zaciągnęła 
wieczysty dług wdzięczności" — a 
co innego twarde codzienne życie.

N ik t nie pamiętał o zasługach. 
Starzy kombatanci i młodzi rezer­
wiści, o ile nie mieli „zaplecza” 
materialnego, zdani byli na łaskę 
losu.

D Z ISIE JSZ E  P R Z E M IA N Y .
Ż AD N YC H  podobnych utrapień  

ani lęku o przyszłość nie prze 
żywają dzisiejsi żołnierze Wojska 
Polskiego. B yt materialny ich sa­
mych ja k  i ich rodzin jest zabez­
pieczony przez Państwo, które 
wprowadziło szereg ulg dla wojsko­
wych. Młodych ludzi nie poddaje 
się w wojsku działaniu „maszyny 
do ogłupiania". Odwrotnie: otrzy­
mują oni tam praktyczną wiedzę, 
po powrocie do cywila mają real­
ną robotę v> rękach, jako pelnowar 
tościouń obywatele Ludowej Oj­
czyzny. .

Czołgista Szczepan Jaworski pi­
sze do "swojego ojca na w si: „Gdy 
szedłem do wojska, nic nie um ia­
łem tylko trochę pisać i czytać. 
Tutaj nauczyli mnei dokładnie, na 
jakich zasadach opiera się nasz 
świat i jacy żyją na nim ludzie. 
Jak wrócę do domu będę miał od 
razu fach. Mogę być szoferem, me 
chanikiein a nawet pracować jako 
tokarz w fabryce..."

Takie przemiany stają się udz\a 
łem tysięcy młodych ludzi, odbywa 
jących służbę w naszym wojsku.

ST. R.

Dla więźniów kazamat ra- 
Wickich nie ulegało wątpliwo­
ści, że wojna wybuchła. Acz­
kolwiek wynędzniali długimi 
latam i więzienia, byliśmy jed 
nak ożywieni wolą walki z na1 
jeźdźcą, pragnęliśmy służyć 
Ojczyźnie.

Toteż z inicjatywy „M aria­
na", tuż po wydostaniu się z 
cel, zgłasza się delegacja więź 
niów do dowództwa miejsco­
wego garnizonu wojskowego z 
oświadczeniem, że 600 więź­
niów politycznych więzienia 
rawickiego zgłasza swą goto­
wość natychmiastowego uda­
nia się na front. Sanacyjnemu 
oficerowi trzeba było kilka­
krotnie powtórzyć to oświad­
czenie, aby je zrozumiał, a gdy 
wreszcie pojął, o co chodzi, 
spowodował podstępne areszto 
wanie i powtórne osadzenie 
więźniów politycznych w po­
znańskim więzieniu. Zaled­
wie kilka godzin trw ał ten 
chyba ostatni wyczyn „spra­
wiedliwości" sanacyjnej, ale 
wystarczył on dla odczytania 
regulam inu więziennego i o- 
świadczenia, że każdy objaw 

buntu  więźniów będzie zato­
piony we krwi. Tak więc, 
wytresowany sanacyjny apa­
ra t terro ru  do ostatniej chwili 
swego istnienia składał dowo­
dy, że jest zwarty, silny i go­
towy... do mordowania najlep­
szych synów Ojczyzny.
p  O wydostaniu się z wię- 
*• zienia M arceli Nowotko 
staje  do pracy konspiracyjnej, 
organizuje walkę mas robot­
niczych przeciw okupantom. 
Wreszcie w roku 1942 tworzy 
w raz z Pawłem  Finderem i in­
nymi rewolucjonistam i Polską 
Partię  Robotniczą. Niedługo 
jednak przyszło mu kierować 
walką mas robotniczych prze­
ciw faszystom: 28 listopada 
1942 roku kula wystrzelona zza 
węgła przecięła jego życie. Ten 
sam  wróg, który trzym ał go 
przed wojną w więziennych 
kazamatach, dał rozkaz za­
m ordowania nieugiętego bo­
jownika o praw a klasy robot­
niczej, o wyzwolenie narodu. 
Ale nie giną ludzie, których 
życie splata się z narodem  i 
którzy zostawiają w nim naj­
głębszy ślad. Dzieło jego ży­
cia żyje w nas. Każde nowe 
osiągnięcie Polski Ludowej 
świadczy o tym, że lata tu ­
łaczki, la t ' więzienia i śmierć 
Marcelego Nowotki nie były 
daremne. Jego marzenia i sło­
wa stały się rzeczywistością — 
rzeczywistością budowy socja­
lizmu w naszym kraju.



Walczymy z  bezdusznym
szkodliwym
chomikowaniem

Więcej troski
o upłynnienie
re m a n e n tó w
A K C JA  n p ły n n len la  nadm iarów  m a­

te ria ło w y ch  w ym aga kon tro li no tm  
zużycia  i śc iśle  w iąże się  z zagadn ie­
n iem  obn iżk i kosztów  w łasn y ch  p ro d u k ­
c ji. S zereg  zak ładów  p ro d u k cy jn y ch  n ie 
s to su je  s ię  do p rzep isów  PKPG w sp ra ­
w ie  u p ły n n ie n ia  rem anen tów  i chom iku­
je  b ard zo  p o w a in e  n ie jed n o k ro tn ie  n a d ­
m ia ry  m a te ria ło w e , n iezbędne  do p ro ­
d u k c ji Innym  zak ładom .

N arad a  ekonom iczna , k tó ra  o dby ła  się  
o s ta tn io  w e W ro c ław iu  z udziałem  
p rzed s taw ic ie li PKPG, W ojew ódzk ie j 
R ady  N aro d o w ej, N aro d o w eg o  B aęku 
P o lsk iego , P rzed sięb io rs tw a  U p ły n n ie ­
n ia  R em anentów , c e n tra l han d lo w y ch  i 
zak ład ó w  p ro d u k c y jn y c h  —  w yk aza ła  
n iew łaśc iw e  u s to su n k o w a n ie  s ię  do  za­
g ad n ien ia  u ja w n ia n ia  i u p ły n n ian ia  
n adm iarów  m a te ria ło w y ch  ta k  ze 6trony 
d y rek to ró w  n aczelnych , k ie row n ików  
dzia łów  zao p a trzen ia  i  k ie row ników  
techn iczn y ch  fab ryk , Ja k  ! ze  s tro n y  a- 
p a ra tu  d y s try b u c ji.

N a rad a  u ja w n iła  sze reg  Jask raw ych  
p rzy k ład ó w , św iadczących  o b iu ro k ra ­
tycznym  i bez tro sk im  p o d e |śc iu  do za ­
g ad n ień  ta k  is to tn y ch  i w ażnych  dla 
g o sp o d a rk i so c ja lis ty c zn e j, Jak w łaśc i­
w e  k la sy fik o w a n ie  m a teria łów , fa k tu ­
ro w an ie  rem an en tó w  zgłoszonych  do 

• u p ły n n ien ia , no rm ow an ie  zapasów  m ate- 
rla łow ychr rozi;ach,uuek g o sp o d arczy  i 
p raw id ło w e n o rm y  zużycia materiaJÓW 
—  ja k o  p o d staw ow yob  czynn ików  ob­
n iżk i kosztów  w łasnych .

O to  p a rę  ch a ra k te ry s ty c z n y c h  p rzy ­
k ład ó w . W  Z aodrzańsk ich  N akładach 
K o n stru k c ji S ta low ych  „ ż a s ta l”  w  Zrle- 
lo n e j G órze w sk u tek  p rzy jęc ia  d o  p ia - 
n u  n a  ro k  195.1 norm  zużycia , n lą ak tu a - 
llzo w an y ch  od j.oyku 1949, zap lanow ano  
n a  ra k  b ieżący  zbędn ie  se tk i ton  s ta ll.

W e  W ło c ław sk ich  Z ak ładach  W łók lon  
S ztucznych  w ydzia ł zaop a trzen ia  w enie 
n ie  k o n tro lu je  zużycia m a te ria łó w  r— 
n ie  w ie, czy  m a te r ia ły  s ą  p o b ie ran e  z 
m agazynu  na  ite c«ełe, na ja k ie  zosta ły  
za p lan o w an e , czy  te ż  n a  jUrne.

„Z apom inan ie"  o a n u lac jl nad m ier­
n y c h  zam ów ień  ilu s tru je  4aki, -te ty lk o  
w  |3 - tu  pjzedjsięW orĄtwach przem ysłu  
m e ta low ego  In spek to rzy  w roc ław sk ie j 
ek sp o zy tu ry  P rzedsięb io rs tw a U p łynn ia­
n ia  R em anentów  w y k ry li c lean u lo w a- 
n y ch  zam ów ień  na 2.505 ton  s ta jl, to  
znaczy  ilość , d la  p rzew iez ien ia  k tó re j 
p o trz eb a  by użyć 4-ch 4C-w agonow ych 
pociągów .

O obow iązku  k la sy f ik o w a n ia  przez 
z a k ład y  p racy  w sz y stk ich  rem anen tów  
n a  p e ’no, o iepeluo , maJo iu b  b ez w arto ­
śc iow e  zapom inają  jxi. in . n a s tę p u ją c e  
z s k 'a d y  p rzem ysłow e 1 h u rto w n ie  cen­
tra l  h and low ych : D /ie rżon i ow sk je  Z a­
k ła d y  W y  tw órcze U jz ą d /e ń  Radio>yy.cJi, 
S w iebodzlck ie Z ak łady  P rzem yślu  ł^niaf- 
sk leg o , Jburtownie O -n tra li Iian d lo w ej 
P rzem ysłu  M eta low ego  w Je le n ie j G ó­
rze  i W olW zy.cbu o raz  e k sp o zy tu ra  .Cen­
tra li I lond loy /e j P rzem yślu  S kórzanego  
w e W rocław iu .

N arad a  podkreśH ła z ęa ją  s iłą , że na 
ta k ie  b ez tro sk ie  l b ezduszne p o d e jśc ie  
do zag ad n ień  g o sp o d a rk ' n arodow ej 
o raz  p o leceń  P artii i Rz.ąd,u n ie  m ożem y 
so b ie  pozw olić  u prog.u trz ec ie g o  fo k u  
P lanu  6-lc tn iego . ż a k ja d y  p ro d u k cy jn e  
i  c e n tra le  h an d lo w e p o n to n y  w alczyć 
z bezdusznym  s to sunk iem  do zag ad n ie ­
n ia  u p ły n n ien ia  rem an en tó w . W  naszym  
n a jży w o tn ie jszy m  in t e r n i e  leży  su m ie n ­
n e  w y k o n y w a n ie  podeceń P a r ti i i R ządu 
ta k  w  za k re sie  s^m ej pr.pd.ukcji, jaik i 
ś c iś le  z n ią  zw iązanych  zag ad n ień  g o s­
p o d a rk i m a te ria ło w ej, p rzy śp ie szen ia  
ob iegu  ś rodków  o b ro tow ych  i  oszczęd­
ności.

TAJ>EsUSZ W OLFF

D? ęki kampanii
wyborczej

do niidz ZSCH
pow . M i l ic z

pizcdue 
w lealizcwanla
p l a n ó w
g o s p o d a rc z y c h

Z ARZĄD Oddziału W ojewódzkie­
go 2§£ti w.e WrocJawiu donosi, 

że w toku Kampanii wyborczej do 
władz groęiadzkich ZSCh na ogólną 
ilość 2-298 grora«4 w naszyła m t e ’ 
wództwie przeprowadzono wybory 
w 1.217 gronw iadj- J.ako jeden z 
pierwszych zakończ-ył wybory przo­
dujący w woj* wrocławskim —- pow. 
Milicz, który w ciągu 1.8 dni przy 
pomocy aktywu etatowego i n ieeta­
towego przeprowadzi! wybory na 
wszystkie!} 1.20 qroma<Jach. W wyni­
ku kampanii wyborczej pow. Milicz 
wysunął si,ę w województwie jako 
jeden z przodujących w planach go­
spodarczych.

Plan odstawy zboża zreali­
zował w 96,8 %>

Plan odstawy ziemniaków
zrealizował w 94,9 •/o

K ontraktacją trzody chlew­
nej na I kwartał 1952 r. 
wykonał w 91 “/o

Plany finansowe wyko-, 
cal w 95 ?/«

W ie lk ie  osiągnięcia m a łeg o  za k ła d u

Tempo ZMP-owców
o b o w ią z u je  w  w arsztatach  im. M. Fornalskiej

Przekraczać normy 
podnosić swoje kwalifikacje 
oto program młodzieżowców
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AŁOGA Zakładu Dziewlarsko-
^  Odzieżowego im. M. Fornal­

skiej we Wrocławiu, może się posz­
czycić poważnymi osiągnięciami. 
Przedterminowe wykonanie planu 
rocznego, zwycięskie realizowanie 
dodatkowych zobowiązań w Czynie 
Październikowym — oto dowody, 
że załoga ta dobrze rozumie zna­
czenie slow: naszym codziennym 
wysiłkiem budujemy socjalizm.

— Na socjalistycznym stosunku 
do pracy — mówi dyrektor zakładu, 
o,b. Gajda — każdy nasz pracownik 
opiera swój harmonogram. I w tym 
tkwi tajemnica naszych sukcesów.

Nie przyszły one same...
Słuchamy uważnie. Poznajemy 

sukcesy i osiągnięcia, twardo i zwy­
cięsko wyrąbywaną w codziennym 
trudzie drogę pracy i walki jedne­
go z wielu małych zakładów prze­
mysłu terenowego.

Z początkiem 1951 r. do współza­
wodnictwa pracy przystąpiło 27 
proc. ogólnej liczby pracowników. 
Dzięki aktywności organizacji par­
tyjnej, koła ZMP, rady zakładowej

ORGANIZM  w y d zie la  b arw ik , 
K tóry n a d a je  w łaśc iw y  k o lo r 

w łosom , piórowi o raz  tęczów ce i na- 
.czyulów.ce «,ka. Sikoro je d n ak  z po ­
w odu w rodzonej w ady  u cz łow ieka 
Ittb zw ie rzęcia  organizm  nie w y d z ie ­
la  ow ego  b arw ika , w tedv  skó ra  po ­
z o s ta je  b lad ą , w łosy , p ió ra  itp . są 
b ia łe , a ź ren ica  tj o lw ór w  tęczów ce 
p j7,y p a trzen iu  w prost w  o ko  zda je 
s ię  być  czerw ona , gdyż p rześw ieca ją  
przez n ią  n aczyn ia  k rw io n o śn e  z Ba­
czy n iów kl pozbaw ionej ciem nego
b a rw ik a . Ludzie i zw ie rzę ta  pozb a­
w ione oweffo b a rw ik a , a w ięc b ia łe  
z oczam i czerw onym i, nazyw am y 
alb inosam i, a w adę o w ą  albinizm em .

A lbinizm  zdarza się  u w szystk ich  
zw ierzą t k ręgow ych . D ziw nym  i do ­
ty ch czas  n iew ytłum aczonym  je st 
fak t, że  albinizm  w y stęp u je  n a jczęś­
c ie j u  z w ie rją t dom ow ych, a  także 
u zw ie rzą t w praw dzie  dzik ich , a le  
ż y jący ch  s ta le  w  pobliżu  ludzi, n ie ­
ja k o  pod w spó lnym  dachem  z cz ło ­
w iek iem . Z dom ow ych  zw ie rząt pos­
p o lite  są  a jb lno tyczne k o ty , k ró lik i, 
chow ane b ia łe  m yszy, n iezby t rzad ­
ko sp o ty k a  s ię  Jednak ta k że  b ia łe  
w rób lę , ja sk ó łk i, k aw k i, a w ięc zw ie­
rzę ta , ży jące  s ta le  obok człow ieka.

O prócz ca łkow itego  alb in lzm u 
zd a rz a ją  s ię  w y p ad k i alb in lzm u czę­
śc iow ego . U tak ich  osobn ików  Jest 
u b arw ien ie  częśc iow o norm alne, c z ę ­
ściow o zaś b ia łe , czasem  byw a 
p rzy  tym  jed n o  oko norm alne, np. 
c z a rn e  ^lub n ieb iesk ie , d rug ie  zaś 
czerw one.

V / M eksyku , A m ery ce  ce n tra ln e j i 
w  .części pó łnocnej A m eryk i poflud- 
jtfow ej z d a rz a ją  się  w y p ad k i cho ro ­
b y  endem icznej, za raź liw e j w yw o­
łane j p rzez, ro ś lin n e  p aso rzy ty , k tó- 
j e  p o w o d u ją  p o d o b n e  z jaw isko  jak  
albinizm . N ajczęśc ie j w y stę p u ją  w te ­
dy  u chorego  na ca łym  cie le  b ia ie  
p lam k i, k tó re  s ię  pow oli pow ięk sza­
ją , a czasem  w y ją tk o w o  rozszerzają  
s ię  n a  ca łą  p o w ierzchn ię  cia ła . C ho­
ro b a  „ta n ie  a ta k u je  Jednakże n igdy  
o.ka. Z jaw iska  tego  n ie  m ożna za li­
czyć ido alb in lzm u, gdyż alb inosy  
radzą s ię  już  alb inosam i, podczas 
gdy o so bn ik i d o tk n ię te  ow ą cho ro ­
b ą , n ab y w a ją  Jej dop ie ro  w  p óźn ie j­
szym  w ieku.

i dyrekcji, dzięki częstym naradom 
produkcyjnym, szkoleniu zawodo­
wemu i ideologicznemu, liczba 
współzawodniczących stale wzrasta 
i obecnie sięga cyfry 83 proc. Pra­
cownicy podejmują długofalowe zo­
bowiązania, w wyniku który.ch po­
większa się nie tylko ilość, lecz i 
jakość wyprodukowanych artyku­
łów.

Październik — miesiąc, w którym 
34 lata temu wybuchła W ielka Re­
wolucja Paździejnikowa — powita­
ła załoga nowymi zobowiązaniami. 
Zobowiązania te jeszcze bardziej 
mobilizują pracowników do przepro­
wadzenia zwycięskiej walki o przed­
terminowe wykonanie dodatkowe­
go planu Padają radosne meldunki: 
Czyn Październikowy przyniósł za­
kładowi 48.V95 zł. oszczędności. Sam 
tylko dział galanterii wyprodukował 
dodatkowo ok. 300 bluzek i innych 
artykułów odzieżowych, oszczędza­
jąc tym samym 15.700 zł. Teraz ju t 
wiadoma napewno, że plan, który 
pizewiduje wykonanie wszystkich 
zobowiązań Zakładu do 25 grudnia 
— zostanie wykonany.

Załoga zdała egzamin.

90 PROC. KOBIET

W CHODZIMY do sal produkcyj­
nych. Tu produkuje się swetry, 

pończochy, rękawiczki, rajtuzy, 
przedmioty galanterii damskiej, 
szaliki, kraw aty i . wiele innych. 
Trzy działy: dziewiarski, galanteryj­
ny i dzia-ł włosianki pracują pełną 
parą. A pr.aca nie jest iatwa. Cały 
proces produkcyjny przebiega ręcz­
nie. Szpulowanie we^ny, snowanie, 
tkanie, czyszczenie, dekatyzacja, 
wykańczanie — wszystkie te czyn­
ności wymagają dużej znajomości 
fachu, zręczności i uwagi.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że przeszło 90 proc. pracowników 
zakładu — to kobiety, a wiele ma­
szyn obsługują samodzielnie niedaw- 
,ne,uczennice.

A trakcją zakładu są szaliki, 
których ponad 6 tys. rozprowa-

Gmrisn Miklaszewski

Nasza Jadzia
— Co to znow u ma znaczyć?
—  P rzeczytaliśm y w  „Słowie" 

że niedługo ju ż  u nas będzie tele­
wizja i Jadzia właśnie  roi objaś­
nia, ma czym  lo polega!

dzono we Wrocławiu 1 które w 
ciągu 4 dni zostały rozsprzedane. 
Dutą popularnością cieszą się 
damskie bluzki iilcowe. Przedmio­
ty te, Jak również tysiące tzw. 
śpioszków swetrów, bluzek, ręka- 
wiczek wyprodukowanych jest z 
odpadków, które nie nadają się 
Jui do przeróbki mechanicznej.

NASZE TEMPO

U  ZAKŁADZIE pracują trzy bry
gady ZMP-owskie. Członkinie 

ich — to młode dziewczęta, które 
po miesięcznym przeszkoleniu roz­
poczęty samodzielną pracę przy 
warsztatach. Teraz mają już za sobą 
poważne osiągnięcia i przodują w 
akcji współzawodnictwa.

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
gują' Józefa Pakora, Genowefa Du­
dek, Helena Salwerowicz, Lucyna 
Kupęzyńska i Cecylia Kamińska.

Czemu zawdzięczają te dzielne 
dziewczęta tak dobre wyniki pracy?

— Pracę trzeba sobie ułożyć tak, 
ąby maksymalnie wykorzystać 
cenne minuty — mówi ob. Kup- 
czyń&ka nie odrywając od maszy­
ny swych zręcznych rąk. — Dużą 
rolę odgrywa tu  również wprawa. 
Ale najważniejszą rzeczą jest od­
powiednie planowanie i skoordy- 
nowatde pracy. Dlatego na każ­
dym zebraniu ZMP i na każdej 
naradzie produkcyjnej dzielimy 
się między sobą spostrzeżeniami, 
omawiamy najlepsze metody. 
Tylko w ten sposób można pod- 
nościć wydajność i potyjać włas­
ne 1 cudze rekordy.
Tego samego zdania jest młodziut­

ka przodownica, ob. Olszewska, 
która na zakończenie naszej roz­
mowy, dodaje:

— Przekraczać normy, podwyż­
szać swe kwalifikacje i wykony­
wać przedterminowo plan — to 
znaczy budować socjalizm. A 
pragniemy zbudować go jak naj­
szybciej.
Oczy młodej dziewiarki patrzą na 

nas z wyrazem powagi i siły. Tak. 
To jest jasne. Ta 20-Jefnia ZMP-ów- 
ka stwierdza w sposób przekonywu­
jący prawdę, z któfej zarówno ona 
jak i cała zalega zakiadu dziewiar­
sko - odzieżowego im. Fornalskiej 
czerpiąc moc i zapal dp jak najlep­
szego wykonywania swych obowiąz­
ków.

ANDRZEJ NAWROCKI

Niedawno odbyła się uroczysta dekoracja pięciu lotników PLL ,.L-ot". 
Na zdjęciu: Pilot T. Henzel przyjm uje  powinszowania od synka Mar- 
ka J CAF —  fot. Dąbrowiecki.

Obrazki doJnoślgskie

Rozmowa służbowa
GD Y przed paru dniami pod­

niosłam słuchawkę telefonu, 
usłyszałam  w niej jakieś niearty­
kułow ane dźwięki. Najpierw  goś 
ia k , jak szum  w ody w  -Łazience, a 
potem  jakby dziesięć Niagar to­
czyło swe wody. Rzuciłam mikro.- 
fon na w idełki. Po chwili podję­
łam próbę od nowa. T ym  ratetm w  
słuchawce było cicho, jak w gro­
bowcu. Nawet nie było sygnału... 
Zakręciłam na próbę numer — 
może się odezwie? isto tn ie  odezioał 
ię. Co prawda nie num er centrali

W o j e w ó d z k i  
o d d z ;at P C K

w f k o i » ł  
zagasła
pfemi rcczsees

O.JEWÓDZKI .Oddział PCK 
' *  we Wrocławiu wykona! do 

dnia ,24 listopada wszystkie zada­
nia swego rocznego planu pracy.

Znaczne sukcesy odniósł w ro­
cławski oddział PCK w zakresie 
werbunku krwiodawców^ Jctórych 
obecnie na teranie naszego woje­
wództwa mamy 1CS23 (na 8550 pla­
nowanych w roitu 1C51). Nie po­
przestając na tych osiągnięciach, 
ekipy lekarskie fachowców hem a­
tologów nadal wyjeżdżają w teren. 
W ostatnia niedzielę listopada kil­
kunastoosobowa ekipa lekarzy ob­
służyła Oleśnice, Jelenią Górę i 
Cieplice.

Plan szkolenia ratowników po­
stał wykonany przez .Oddział Wo­
jewódzki w 108 procentach. Szko­
lenie oświatowe sanitariuszy w 
zakładach produkcyjnych umożli­
wia podniesienie zdrowotności ro ­
botników, ulepsza warunki bezpie­
czeństwa i higieny pracy, przyczy­
n ia  się ao zmniejszenia absencji 
oraz częściowo odciąża lekarzy za­
kładowych. W ram ach wielkiej 
akcji szko'enia sanitariuszy ra to ­
wników, któr!1 jy"' na  oclu likwi­
dację tzw. analfabetyzm u san ita r­
nego, wygłoszono rfjgółein 4203 po­
gadanek ośw iatowo-sanitarnych.

Znacznie przekroczono plan o r­
ganizacji posterunków  san ita r­
nych, których uruchomiono 8C4, 
zam iast 250 przewidzianych pla­
nem.

Ponad plan wyszkolono w roku 
bieżącym 250 młodszych pielęgnia­
rek. Szkolenie zawodowe pieięg-- 
n iarek odbywa się w specjalnych 
ośrodkach szkoleniowych oraz w 
szpitalach i trw a  od 6 do 9 mie­
sięcy.

Na terenie województwa w ro­
cławskiego wysuwają się na czoło 
następujące powiatowe oddziały 
PCK: Legnica, W ałbrzych, Kłodz­
ko, Lubań j Bolesławiec. (Kai)

W ir c a u ® '  F E L K A  - W Ę & B E L M A
r e d  f .  <27>

C Z L I  właśnie tu ż nad brzegiem  
O  który pod wodą stromo opa­

dał w  dół. Z  tej to głębi w y ­
nurzył się nagle oślizgły łeb z u- 
zbrojoną zębami paszczą. Tkw iła  w 
niej sporych rozmiarów ryba, k tó ­
ra została błyskawicznie pożarta. 
Woda zakotłowała się i, morskie 
stworzenie ukazało się ich oczom w

całej okazałości. Gad ten  posiadał 
doskonale przystosowane do życia 
w  wodzie cielsko, zakończone po­
tężnym  ogonem długości co naj­
m niej 6 metrów. Poruszało się przy 
pomocy czterech płetw , zamiast nóg 
i długiego ogona. Głowa osadzona 
była na długiej, giętkiej szyi.

— Odsuńmy się od tego plesio-

saura! — krzyknął Węgielek. — 
Może nfls niećhcący schrupać, jak  
pożarł przed chwilą tg rybę.

Plesiosaurus zaś dal z powrotem  
nurka i w ypłynął kilkadziesiąt m e t­
rów dalej. Teraz morze zaroiło się 
od innych stworzeń. B yły  to gady, 
które dostosowały się doskonale do 
życia w morzach. Ryoojaszczury

(ichtiosaury) o różnej wielkości uga 
nialy  się za rybam i i napadały na 
siebie wzajemnie. Ich długie dzioby 
zaopatrzone były  niezliczoną ilością 
ostrych, jak  igły zębów.

•— Uważaj, idzie grubsza zw ierzy­
na!

, (Dalszy ciąg nastąpi).

MRN, dokąd chciałam dzwonić, ale 
srebrzysty potok w ym ow y.

Polok szemrał: ...,a bo to, panie 
Geniu, pan zawsze jest taki nie­
dobry dla mnie... pan nie kocha 
sv:ego kociaka, napewno nie... A  
ja ta k  nie chcę — potoczek s ta ­
wał się kapryśny  — 'pan przecież 
wic..,

Pan Genio sączył słowa, jak  
miód: ....Alei> Halinko, co tobie 

przyszło do głowy? Ja ciebie nie 
kochamy Ja? A kio z tobą wczo­
raj byl w kini<? za 4,50 zł? Przecież 
gdybym deb-ie nie kochał, mógł­
bym  pójść z tą Irką z Centrali 
Chemicznej, która m i powiedziała, 
że tylko ja a nikt inny... Jaka ty 
jesteś niemądra, Ualmko! .west­
chnął pan Genio.

Halinka zgodziła się na zarzut 
be-1 trudu.

— No dobrze, dobrze, a co robi- 
m y dzisiaj po południu? ...Kino? 
Nie!- Halinka znów rozkaprysiła 
się — codziennie kino i kino. A  
-ja l)y-m oheM a np. na dancing •— 
potańczyć. O — tg sam bę/ Prze­
cież jeszcze z tobą nie tańczyłam. 
Nq, pójdziemy-, dobrze?...

Odłożyłam  słuchawkę na w i­
dełki.

Po 10 m inutach ponowiłam pró­
bę.

— M iejska Rada Narodowa?
■— %adma narada, tu Przedsię­

biorstwo Wyodrębnione we W roc­
ławiu, proszę nie przeszkadzać, bo

T7 ic fc fon^e^:em rał głosik pani 
H alinki z  Przedsiębiorstwa W yod­
rębnionego.

— jVo dobrze, ju ż  dobrze — szep­
tała  — zgadzam  się z tobą — ale 
później .pójdziemy na spacer, zgo- 
<£«?

W  tym  momencie do pokoju w e *  
szła kole '■■mka biurowa.

— Co się tak denerwujesz? — 
zapytała.

OpowicdiiiUam je j historię z te- 
łefonem. Podniosła siudhawkę. 
Rozm.ovM, która się (iriaczyla na 
naszą linię, jeszcze trwaia.

— To ci sami! — zawalała kole- 
ifink-a. — Przed pól Sfodzitną usiło­
wałam z tego pparatn połączyć się, 
ale rozmowa ju ż trwała.

— Masz przyczynę przeciążani a 
Unii telefonicznej — zawołtda ze 
złością. in d z ie  przez -służbowe 
telefony gadają całymi godzinami 
o sprawach daleldch cd ś l u z o ­
wych. I mówi się o dyscyplinie! 
Ja sama czekam orf. pół godziny na 
telefon v) ważnej sprawie.

Zaproponowałam: — Wiesz,
przejdźm y może o piętro niżej. Po 
co masz czekać, jeśli ważna spra­
wa.

— F4.... nie moge. Nie chcę, bo 
ta ruda z -finansowego usłyszy i 
będzie pierwsza.... Bo to jest w i­
dzisz tak: ja. chce dzwonić do 
krawca, że jest jes-ienny pokaz 
mody i żeł>«y wstrzymał, się z szy­
ciem. A jak ona się dowie, to po­
leci pierwsza  do przym iarki z tym  
swoim kubraczkiem. Wolę ju ż tu - 
ta i po-zel-MĆ...

W słuchawce jeszcze szemrał 
głc: pani Halinki ? pewmeno przed­
siębiorstwa. ST . P A W L IftSK A

Nowy numer
„W itdiy i Życia"
O RGANlY prasow e TW P m a ją  tą  rzad­

k ą  zaj,e.tę i w łaściw ość, że każdy 
następ n y  num er je s t  c iekaw szy  od p o ­
przedn iego . Tak J^est rów nież i tym  ra- 
iiem % J istopadpw ym  num erem  „W iedzy  
i Ż yc ia” , popuLajno-naukow ego m iesię­
cznika TW P.

Na tre ść  bogato  ilustrow anego  reszy tu  
s k ład a ją  się  a rty k u ły : W a len tyna  N aj- 
<Iais — Polska i Polacy w  W ielk ie j 
P aździern ikow ej R ew olucji S ocja lis tycz­
n e j” . Jadw iga  S iek ierska  — „G ork i — 
szerm ierz p o k o ju ” , F eliks W eb er — MW  
rocznicę P ow stan ia L istopadow ego” , J a n  
Zót/ia-M anugiew icz „P o lsk i s tró j lodo ­
w y” , St. Łada —  „O  rew o lu cy jn y ch  
przem ianach w  nauce w X VI w .” , N. W . 
G icin — „P szeniczne h y b ry d y ” , Józef 
Sw.orzeń — y,G ospoda rka  m onopoli am e­
ry k ań sk ic h  w N iem czech Z achodnich” , 
Je rzy  K urylik  —  „Ż ycie  k u ltu ra ln e ” , 
S tefan K aluski — „W yg łaszan ie  odczy tu".

D opełnieniem  treśc i num eru  11 „W ie­
d zy  i Ż ycia” je s t  p rzeg ląd  sy tu ac ji 
m iędzynarodow ej, p o rad n ik  p re legen ta , 
tem a ty k a  odczytów  za lis topad , oraz bo­
g a ta  k roo ika  T W J\

„W iedza  i Ż yc ie '' Jest do nab y c ia  vr 
Zarządach W ojew ódzk ich  TW P, oraz W. 

k ioskach  „R uchu" w całej Polsce,



Student

W R O C Ł A W !

B ez zegara
S TUDENCI w yższych uczelni, 

położonych w  dzielnicy klinik  
uniw ersyteckich w czasie przerwy  
obiadowej chętnie korzystają z ba­
ru  „Tosca". Dogodne położenie i nie 

najgorsza strawa 
zyska łyby  „Tosce" 
sympatią m łodzie­
ży  w granatowych 
i bordowych cza­
peczkach. N iestety  
m łodzież narzeka.

Powody są różne.
O godzinie 14-tej 
często nie skalkulo­
wano jeszcze cen­
nika, bo nie ma ma 
gazyniera, kierowni 
ka itp.

jest w tedy w  sytuacji 
bez wyjścia, bo albo nie zje obia­
du, albo spóźni się na wykład. 
Pierwsze to działanie na szkodę or­
ganizmu. Drugie — łamanie d y ­
scypliny studiów.

O „Tosco", przestrzegaj term inu  
posiłków! (W -y)

N a op ak
N A PLACU Wolności niedaleko 

słynnej lokom otyw y  - w idma  
spoczywała krypa metalowa, w iel­
ka niczym  biblijna arka Noego. A ż  
pewnego dnia porzuciła arka w ielki 
plac i przeniosła się na chodnik  

ulicy Teatralnej. 
A by ludziska tym  
chodnikiem  zupeł­
nie chodzić nie m o­
gli, umieszczono o- 
bok arki fantastyćz 
nie powyginane bel 
ki żelazne. Biada 
przechodniowi, k tó ­
ry wieczorem bę­
dzie omijał arkę  i 
nie zauważy pułap­
ki w  postaci żelast­
w a ' bo gotów się 
narazić na poważny  
szwank.

Ojcowie miasta! Opiekunowie ru 
chu ulicznego! Na co są chodniki 
we Wrocławiu? Na rkładanie zło­
mu? Na pielęgnowanie zabytków?  
Czy na bezpieczne poruszanie się 
mieszkańców. (Zyg)

Z agadka
K I A  O R YG IN A L N Y  i niecodzien 
'  * ny  pomysł odstraszania k lien­

tów od kupna śniegowców wpadło 
wrocławskie PDT. W  w ielkiej sali 
tuż przy dziale mebli otworzono 

prowizoryczne stoi 
sko sprzedaży obu 
wia gumowego. Po 
nieważ nadszedł o- 
kres deszczów, gu­
mowe obuwie ma 
powodzenie i stąd 
powstają kolejki.

Dyrekcja PDT 
w yw iesiła przy tym  
duży napis — „bu­
melanci". Prawdzi­

wi bumelanci wcale się tym  napi­
sem nie przejmują. T ym  bardziej 
nie zważają na ni ego robotnicy  i 
spokojne czekają na zakup śnie­
gowców.

Jaki więc cel wywieszki? (ag)

D w a widelce
Czy MOŻNA prosić o nóż?

— U nas noży się nic poda­
je — pada grzeczna odpowiedź ke l­
nerki restauracji ,,Dworcowej", 

„Spacerki" zabrały się do kon­
sumowania porcji nóżek wieprzo­
wych przy pomocy dw u widelców • 

Obok przy sto­
likach „pracowali" 
w  pocie czoła inni 
nieszczęśliwcy, przy  
trzym ując palcami 
wyślizgujące się ko 
ści. Zazdrosnym o- 
kiem  obserwowano 
nielicznych „samo­

wystarczalnych"  
konsum entów, po­
siadających własne 
scyzoryki.

Na pytanie dlaczego brak noży w  
restauracji „Dworcowej", personel 
odpowiada: giną. Ciekawi jesteśm y  
dlaczego giną wyłącznie w  tym  lo­
kalu. Bo przecież w  wielu innych  
gospodach noże są podawane,

(Ziel)

Trzeba pomóc tysiqcznym rzeszom młodzieży
Stołówki akademickie

nie mogq pomieścić studentów
a starania o nowe fokale 
natrafiają na trudności
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Ostatni dzień
porządkowania
posesji
O d  jutra —
wykładamy trutki
|>  RZYGOTOWANIA do akcji od- 
* szczurzania na terenie W roc­
ławia zostały już zakończone. Nie 
wszyscy jednak mieszkańcy a tak ­
że instytucje i przedsiębiorstw a 
zastosowały się do instrukcji i roz­
porządzeń M iejskiej Rady Narodo­
wej i usunęły śmieci oraz upo­
rządkowały strychy i piwnice. Po 
nieważ dzień jutrzejszy jest ostat­
nim  drzed wyłożeniem trutek, na ­
leży uczynić to jak  najszybciej, 
gdyż w w  przeciwnym  razie w in­
ni zostana ukarani.

Przypom inam y również, że w 
czasie odszczurzania (od 1—4 grud­
nia) n*e wolno wyrzucać śmieci, 
lecz należy je palić oraz przez cały 
czas uzupełniać zużytą przez szczu­
ry  truciznę.

T rutk i należy umieszczać w 
miejscach niedostępnych dla dzie­
ci 1 zwierząt. (wk)

C ZEKAM Ju i przeszło godzinę w kolejce i nie ma nadziei, abym  
sl«j prędko doczekał. A m am  Jeszcze tylko 10 m inut czasu. Wczo­

ra j byłem bez obiadu, ale dzisiaj nie podaruję — odzywa się Jeden 
ze studentów .

Dużo już czasu minęło od począt­
ku  roku akademickiego, a jeszcze 
kilka tysięcy studentów  nie może 
korzystać ze stołówek akadem ic­
kich, bo ilość ich jest tak  mała, że 
nie może zaspokoić potrzeb licz­
nej rzeszy studenckiej. Pozostaje 
to  w  ścisłym związku z przepusto­
wością obecnych stołówkowych 
lokali.

Na przykład, stołówka przy ul. 
W róblewskiego m ogłaby wydawać 
1500 posiłków dziennie, ale w  o- 
becnym  stanie urządzeń w ydaje za­
ledwie 500. Podobnie jest w innych 
stołówkach.

W dużej m ierze winę za ten 
stan  rzeczy ponoszą poszczegól­
ne uczelnie, k tóre nie zadbały o 
to, aby stołówki wyremontować 
podczas wakacji. Z powodu te ­
go niedopatrzenia młodzież cier­
pi. Studenci interw eniow ali ju i  
gdzie nieśli.
— Zbierały się wszelkiego rodza­

ju  kom isje z udziałem  naszych
przedstawicieli — mówi student
Zienkowski, członek Okręgowej 
Komisji ZSP. Szukaliśm y w mieś­
cie lokali i wreszcie upatrzyliśm y 
restaurację  „Bachus" przy ul. G ra­
biszyńskiej. Lokal ten częściowo 
zaspokoiłby potrzeby studentów  
WSE, którzy z Tęczowej muszą jeź­
dzić na Kuźniczą, co zabiera dużo 
czasu.

Propozycji Okręgowej Komisji 
ZSP sprzeciwiły się stanowczo 
W rocławskie Zakłady G astrono­
miczne twierdząc, że restauracja  
„Bachus" jest objęta planem  i wo­
bec tego zrzec się jej nie mogą.

W związku z tym  przed kilko­
ma dniam i w  Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej odbyła się konferen­
cja z udziałem  przedstawicieli 
wszystkich władz lokalnych oraz 
delegatów m inisterstw . W wyniku 
obrad postanowiono oddać do użyt 
ku studentów  salę m arm urow ą na 
1-szym piętrze hotelu „Polonia", 
oraz ba r mleczny na terenach wy­
stawowych.

Lecz i tym razem powstała n o ­
wa zapora. Przedstawiciel MRN 
zaprotestował twierdząc, że sala 
m arm urow a potrzebna jest na

Dyr. Drabik
polu je  n a  ła le n fy

i o rg a n izu je
chór amatorski
p  ANSTWOWA Opera we Wroc­

ław iu przystępuje obecnie do 
zorganizowania chóru ochotnicze­
go, złożonego wyłącznie ze śpiewa­
ków amatorów. Chór organizuje 
dyr. Drabik.

Członkowie chóru po uprzednim  
przygotowaniu przez wybitnych 
profesorów m uzyki, w ykorzysty­
w ani będą w przygotowywanych 
obecnie przedstawieniach. Zasad­
niczym jednak celem ochotniczego 
chóru , am atorskiego jest „wyła­
wianie" jednostek najbardziej u ta ­
lentowanych, k tóre dotychczas 
m arnow ały się przez nieum iejętne 
szkolenie głosu.

Obecnie osoby te  zostaną oto­
czone troskliw ą opieką, a  po 
przeszkoleniu będą mogły zostać 
śpiewakam i chóru zawodowego 
Opery lub naw et solistami. 
Chętni w inni się zgłaszać do se­

k re ta rk i Opery przy ul. Stalin- 
gradzkiej w godzinach od 8-mej do 
16-teJ. (wk)

odbywające się co dwa miesiące 
bankiety. Nie pomogły tłum acze­
nia, że bankiety  mogą się odby­
wać z powodzeniem gdzie indziej.
Wobec trudności jakie napotyka 

brać  akademicka, szukająca lokali 
na stołówki, trzeba stwierdzić, że 
pomoc władz m iejskich jest ko­
nieczna. Studenci muszą mieć sto­
łówki odpowiadające potrzebom 
wielkiej rzeszy akademickiej.

P o d  g o ły m  n ieb em
kiermasz
dziecięcy
na P lacu

M ło d z ie ż o w y m
t  ■* ENTRALA Przemysłu Ludowe- 
^  go i Artystycznego organizu­
je w dniach od 2 do 23 grudnia 
kierm asz dziecięcy. Na ten  cel o- 
brano Plac Młodzieżowy.

Zadaniem  C entrali jest udostęp­
nienie szerokim rzeszom dziecięcym 
zabawki estetycznej, taniej i pou­
czającej.

Młodzi nabywcy znajdy tani 
piękne, tan ie  zabawki, konfek- 
cję  dziecięcą, wyroby z kartona- 
ży, ozdoby choinkowe itp. Czyn­
ny będzie również kiosk z łako­
ciami i gorącym mlekiem.
Nie tylko dzieci lecz i dorośli za­

opatrzyć się będą mogli w piękne 
upom inki gwiazdkowe.

Kierm asz czynny będzie od go­
dziny 11-te j do 17-tej. .przez cały 
ten czas przygryw ać będzie orkie­
stra . Codziennie o godzinie 17-tej 
wyświetlane będą kolorowe bajki. 
Oprócz tego, jeżeli dopisze pogoda, 
przewidziane są atrakcyjne niespo­
dzianki. (Paj)

W  interesie  spo łecznym

Oszczędzanie prądu
otowiązuje wszystkie zakłady produkcyjne

A BY ROZDZIAŁ energii elektrycznej był racjonalny, rygory osz­
czędności objąć muszą nie tylko m ieszkania pryw atne, ale i za­

kłady produkcyjne. Jest to szczególnie ważne w godzinach najw ięk­
szego zużycia prądu.

Uwaga!
T ra m w a je  dzisiaj 
zm ie n ia ją  kurs

D DNIA 30. 11. godziny 9-tej 
rano do dnia następnego 

godziny 4,30 rano przy ul. O ław­
skiej 74, przeprowadzane będą p ra ­
ce kanalizacyjno -  wodociągowe. W 
związku z tym  trasa  tram w ajów  nr 
5, 12 i 16 ulegnie na  ten czas pew­
nym  zmianom.

Linia 5 kursow ać będzie z F il- 
czyc na Ciążyn, trasą linii 2 do ul. 
Dąbrowskiego, Krasińskiego i T rau 
gutta, dalej zaś norm alnie.

Linia 12-ki kursow ać będzie z 
Rynku na Biskupin przez ulicei: 
Nowotki, Podw ale św idnickie, 
plac Teatralny, P io tra  Skargi i plac 
Dom inikański, dalej norm alnie.

16-ka kursow ać będzie z Oporo­
w a na Zalesie przez ulicę Św ier­
czewskiego, trasą  4-ki.

Dużym powodzeniem
cieszy  się
kuchnia jarska
przy ul. Mikołaja
O D DŁUŻSZEGO już czasu czyn 

na jest przy ul. M ikołaja 53 
jadłodajnia ja rska  „Odra", prow a­
dzona przez W rocławskie Zakłady 
Gastronomiczne. W ydaje dziennie 
około 400 smacznych obiadów. 
Szczególny ruch panuje tu  w dni 
jarsk ie (poniedziałek i czwartek).

Na karcie znajdujem y prze­
ciętnie 15 dań. Spotykamy wlec 
gołąbki z ryżem  (w cenie 5.50 zl), 
naleśniki z serem  (3.30 zl) cieszą­
ce się najw iększy popularnością, 
pierożki leniwe (2.70 zl), jab łka 
w  cleście (2.70 zl) itp.
W czynnym od godziny 9-tej do 

22-giej bufecie można dostać róż­
nego rodzaju potraw y zimne (sa­
łatki, ryby, pasztety itd).

W yróżniają się wśród pracow ni­
ków starszy kelner ob. Paw eł Be­
dnarek oraz kelnerka ob. S tanisła­
wa Kołodziejczyk.

(T»n)

Zarząd E lektrow ni zwrócił się 
do zakładów produkcyjnych z żą­
daniem, aby w  godzinach szczyto­
wego napięcia przeprowadziły osz­
czędności. Niestety, nie wszystkie 
zakłady zastosowały się do tego 
apelu.

Oszczędność prądu  w  zakładzie 
produkcyjnym  tak  m usi być po­
m yślana, aby się to nie odbiło na 
planach produkcyjnych. Osiągnąć
to można w ten  sposób, że w . go­
dzinach od 7 do ę,30 i od zmroku 
do godz. 20,30 tak  nastaw ia się p ra ­
cę, aby w m inim alnym  stopniu za­
leżała od motorów elektrycznych.

Chłodnia składowa Fabryki M a­
szyn Elektrycznych i Fabryka Włó­
kien Sztucznych przeanalizowały 
na naradach produkcyjnych wy­
znaczoną im granicę zużycia prądu 
i tak  zorganizowały produkcję, że 
nie przekraczają kontyngentu.

Ale nie wszystkie zakłady wy­
wiązały się z tego obowiązku. Od­
lewnia Pafauwgu np. — dalej spo­
tyka się z zarzutam i niestosowania 
się do oszczędności. Wiele innych 
zakładów też przekracza swoją- 
normę. Zarządzenia oszczędności 
jeszcze nie wszędzie weszły w  ży­
cie.

Załogi n ie przeanalizow ały sy­
tuacji energetycznej n a  terenie 
Wrocławia. Związki branżowe jesz­
cze nie wydały instrukcji co do o- 
graniezenia prądu. Jeszcze w n ie­
których b iurach wieczorem, łu ­
na b ije  z jasno oświetlonych poko-

Uszkodzone
złote wyroby
można naprawiać
i sprzedawać

OCZĄWSZY od 1-go grudnia, 
sklep Centrali Jubilerskiej, 

mieszczący się przy ui. S talin- 
gradzkiej, poza norm alną sprzeda­
żą wyrobów jubilerskich, zajm ie 
się również komisem.

W szystkie sklepy Centrali 
Jubilerskiej otrzym ały ze­
zwolenie na skup nieuszkodzo­
nych i uszkodzonych, lecz n ad a­
jących się do reperacji wyrobów 
złotych, które C entrala p rzera­
biać będzie na  przedm ioty uży t­
kowe. Chodzi tu  przede wszyst­
kim o produkeję obrączek, na 
k tórę Jest duże zapotrzebowanie.
W najbliższym  czasie do sklepu 

nadejdzie sztuczna biżuteria im ­
portow ana z Czechosłowacji. W 
grudniu w  sprzedaży ukaże się du­
ży w ybór srebrnych sztućców o- 
raz budzików, złotych zegarków 
ręcznych i kieszonkowych. (Paj)

jów. Na niektórych wystawach' 
sklepowych św iatła aż rażą oczy 
przechodniów.

Tak dalej byó nie może. Do­
b re  funkcjonow anie elektrow ni 
musi być zapewnione. Tam  gdzie 
jeszcze nie przeprowadzono osz­
czędności, trzeba natychm iast 
zwołać zebrania załogi i p rze­
dyskutować zagadnienie. Zasła­
nianie się planam i produkcyjny­
m i bez przeanalizow ania sy tua­
cji do niczego nie prowadzi, bo 
przecież n iektóre zakłady um ia­
ły sobie poradzić w ten sposób, że 
przeorganizowały C3rk l  swojej 
produkcji. (S-an)

'NOTATHn?
W ROCŁAW S#

★ Kolejny 126 wieczÓT piąJJcowy 
odbędzie się dziś o godz. 19 w sali 
Teatru Żydowskiego przy ul. Stalin- 
gradzkiej 31. Wieczór poświęcony 
jest 100-ej rocznicy urodzin wiel­
kiego klasyka literatury żydow­
skiej I. L. Pereca.
★ Koncert Jubileuszowy chóru
„Echo” odbędzie się 2 grudnia o 
godz. 18 w dużym studio Polskiego 
Radia. W koncercie weźmie udział 
orkiestra symfoniczna ZPZSI okrę­
gu legnickiego.
★ Otwarte zebranie rady nadzor­
czej Wrocławskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej, poświęcone najżywot­
niejszym problemom osiedla Ciążyn 
odbędzie się dziś o godzinie 18-ej w 
sali zebrań przy ul. Tarnogórskiej 1. 
Mieszkańcy gmachów Spółdzielni 
proszeni są o udział w obradach.
★ Zebranie Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację wyznaczono 
na 2 grudnia o godz. 10-ej w świe­
tlicy przy ul. Podwale Świdnickie 16.
★ Działki ogrodnicze w zespole „Ra- 
kowiec" będą dzierżawione do 20 
grudnia. Opłaty przyjmuje skarbnik 
w lokalu przy ul. Rakowieckiej 39 
we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.
★ Kolo ZSL przy Akademii Rolni­
czo-W eterynaryjnej zbiera się na 
walne zebranie w niedzielę (2 grud­
nia) o godż.! 9-e.j w sali nr 4 przy 
ul. Norwida 25.
★ Działki ogrodowe w zespole „Po­
lanka" będą wydzierżawiane do 10 
grudnia. Opłaty przyjmuje się w 
świetlicy POD przy ul. Żmigrodz­
kiej 21 od godz. 18-ej do 21-ej.

OBWIESZCZENIA
W ZW IĄ ZK U  z k o ń co w ą  fazą  o p raco w y w an ia  
p la n u  ro zb ió rk i b u d y n k ó w  n a  ob szarze  m . 
W rocław ia -  PREZY D IU M  M .R.N. W YDZIAŁ 
BU DO W N ICTW A  w zyw a w szy stk ich  z a in te re ­
sow anych  inw esto ró w  do p o d an ia  w yk azu  bu - 
by n k ó w  p rzez  n ieb  za p lan o w an y ch  do  o d b u ­
dow y w  P la n ie  6 -le tn im . Z g łoszen ia  na leżv  k ie  
row ać do W ydziału  B u d o w n ic tw a  P rezy d iu m  
MRN P ląc  S o lny  16. I II  p ., po k ó j 320. w  godz. 
od 8 do 12-e;I na  p iśm ie  w  te rm in ie  n ie p rz e ­
k racz a ln y m  DO DNIA  10 g ru d n ia  1951 r . Po  
w /w  te rm in ie  (Jako  o sta teczn y ) n ie  b ed a  p rz y j­
m ow ane ża d n e  zg łoszen ia, an i też żad n e  re k la ­
m a c je  n ie  b ędą  u w zg lę d n ian e .— Z a P rezy d iu m  
R ady  N arodow ej — B arc zy k  Jó zef, P rz e w o d n i­
czący.   59Uk

K U PIM Y  S IL N IK I PRĄ D U  ZM IEN N EG O
220/0300 W 0 25 — 0, 37 K W , 340 Obr. i 700 
ob r. k ró tk o z w a r te  1 4 KW , 1400 obr. 

p ie rśc . z re g u la to ra m i ob ro tów .
D RU K A RN IA  

D ZIEŁOW O  - A KCY D EN SO W A , 
W ROCŁAW , O ŁA W SKA  10.

S856k

ZG U BION O  leg . s zk o l­
n ą  N r. 90 n a  nazw isk o  
Z ab o ro w sk a  B a rb a ra .

5948g

C z y ta jc ie
i p ren um eru jc ie

„Słowo44

FA CH O W C Y P O SZU KIW AN I

K S IĘ G O W I I  S T A R S I K S IĘ G O W I p o t r z e b n i  od
1.12 br. Z G Ł O S Z E N IA ! Z A K Ł A D Y  P H E F A - 
B R Y K A C JI  B U D O W N IC T W A  M IE JS K IE G O  W 
L E G N IC Y , U L . Ł Ą K O W A  4. 5977k
V

DO SPR ZED A N IA  g łę­
b ok i w ózek  czesk i w  
d o b ry m  s tan ie . B arlic -  
k lego  36 m . 8, II  p.

5962S

SPR ZED A M  g ab in e t nQ- 
w pc^ęsny , o tom anę, 
k rzes ła  i inne  rzeczy, 
W rocław , u l. W andy 4 
m . 6 I p . __________5923 g

W OLNE POSADY

O g ło s z e n ia  d ro b n e
H A N D L O W E

POM OC dom ow a s ta ła  
lub  dochodząca  p o trzeb  
na o d  za raz . Sępolno, 
K o sy n ie ró w  42 m . 1.

' _______________ 5949 g

PO SZU K IW A N IE
_______  PRACY ________
STA RSZA  za jm ie  się  
d z ieck iem  O fe rty  ,,s ło ­
w o" pod  „R u ty n o w ą - 
n a “ .________________ 5950g

, ZGUBY
SK RA D ZIO N O  k w it kOr 

’ m iso  w y N r, J821 n a  su* 
Imę zł. 570 — G eppert 
| E lżb ie ta . 5090

ZA K U PIM Y  
K ilk a  cz łonów  do ko 
t ła  m a rk i „B ude row  
L o la r“ 142/80. Z gło­
szen ia  k ie ro w ać  do 
RS W „P R A SA “ KA 
TO W ICE, M IC K IE­
W ICZA 9. 5i?51b

W SZE LK IE  p ę k n ięc ia  
cz łonów  p ie c a  c e n tra l­
n ego  o g rzew an ia , b lok i, 
k a r te ry  i g łow ice S P A ­
WAMY. W rodftW , Kr>- 
śc iy szk l 128.________ 59P4g
CZARNĄ te czk ę  zgub ią  
n ą  d n ia  27.11.51 r. w  
tra m w a ju  5 p ro szę  
zw rócić  za w y n ag ro d zę  
n ie m  P ilczyce , u i. T k ac  
k ą  54 m . 1. &983g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  — T o k a rzew - 
sk i Z dzisław , Z ofia , K a  
z im ie rz , K ry s ty n a , Les 
law , czerw one  p raw o  
ja zd y , św iad ec tw o  m e­
c h a n ik a  sam pchotfpw fi’- 
go, k s iąż k ę  w łasności 
ko n ia , k a r tę  row erow ą, 
k s iążeczkę  w o jsk o w ą 
RK U  Ś w idn ica  — T oka 
rzew sk i Z dz isław . 5981g

ZG U BIO N O  k a r tę  m el- 
d u n k o y /ą , za św iadczen ie  
w o jsk o w e n ą  n azw isko  
D obrow o lsk i T ad eu sz .

5226P,

ZG U BION O  leg . s tu ­
d en c k ą  U n iw ersy te tu  
W rocław sk iego  W ydzia­
łu  R o lnego  n a  nazw is­
k o  Z e m an ek  Z b ign tew ,

5979g

ZG U BION O  p rzep u s tk ę  
fab ry cz n ą  w y d an ą  p rzez  
Wrocławskie za&ady 
M eta lu rg iczn e  — J?ięt#l 
Jó ze fa . &983g

R 0 2 N E

ZG U BION O  zaśw iadczę 
n ie  w o jskow e , k a r lę  
m e ld u n k o w ą, k a r tę  w y 
pos aż en  Ją z h o te lu  ro ­
b o tn iczego , leg. T P P R  
na  nazw isk o  M aryńczuk  
S te fa n , u r , 4.II. 1993 r 
T a rn o p o l. Z na lazcę  p ro  
si s ię  o zw ro t S łup iec  
K łodzki, D om  B oj. W.
D. N r. 235,________6##6g
fTRM A ..J o ią n ta "  W fp- 
Cław, Ś w ierczew sk iego  
82 w y k o n u je  z m a te r ia ­
łów  p o w ierzonych  i w? a 
snych  p asy  lecznicze, 
g o rse ty , g o rse te ty , b ius 
tonosze , b ie lizn ę  d am ­
sk ą  i m ęską  o raz b lu z ­
k i i h a f ty  najnow szego  
łaso n u . 59ś£g

„Skrypty11
dla studentów
w y d a ją  o b e c n ie  
P a ń s tw o w e  
W y d a w n ic tw a  
N a u k o w e

Jeżeli student m a przygoto­
wać do egzaminu, m usi mleć do­
bre  pomoce naukowe. Do nich 
należą tzw. „skrypty".

Od 1-go czerwca Państwowe Wy 
daw nictw a Naukowe przejęły ten  
dział. .

W tym  m iesiącu ma wyjść 8 
skryptów, sprzedażą których zaj­
m ie się Dom Książki. Część znaj­
duje się już na m a s z ta c h , Inne 
są jeszcze w opracowaniu.

Przeglądam y plan pracy 1 stwier 
dzamy, że lwia część w ydanych i 
w ydawanych skryptów  przezna­
czona jest dla studentów Politech­
niki, gdy upośledzony jest chwilo­
wo U niw ersytet (a szczególnie w y­
dział Prawa, Filologiczny i Fjlozo- 
ficzno-Historyczny).

— Pod wzglądem jakości wyko­
nania skryptów oddział wrocław­
ski PW N-u stoi w  Polsce na pierw 
szym m iejscu — stw ierdzają kie- 
równicy tej pożytecznej placówki.

(Ta w)

fMffDOWiSKJł
’ ■m rĄ  -Sr,9r*torI?Mmam*

TE A T R Y

PAŃ STW O W A  O PER A  — godz. 19 
W ystęp  A kad em ick ieg o  T e a tru  L e- 
n in g rad zk ieg o .

P O L S K I — n ieczy n n y .
M ŁODEGO W IDZA — godzina 18 

„ P in o k io "  — godz. 19.15 — „Rózbit*  
k i “ ,

K A M ERA LN Y  — n ieczy n n y .

W YS T A W Y
WYSTAWA W YNALAZCZOŚCI PRA* 

CO W N ICZEJ — u l W ystaw ow a l.
MUZEUM SLASK1E -  pl W ojew ódz­

ki — ..G ale ria  m a la rs tw a  po lsk iego  1 
s z tu k 9 ś lą sk a " , „Ś lą sk  w  m o n e tach , 
m ed a lach  i pieczęciach**.

PLA N ETA RIU M  — T e ren y  w ystaw ow a .
C zynne od godz. 18 — 19.
KINA
SLĄ SK  „ S re b rn e  kolczyki** (hol.j* 

godz. 16, 13 i 20.
W ARSZAW A „ B łę k itn e  mlecz***

(NRD), godz. 1«, 18 i 20.
PRZO D O W N IK  — „S en  o miłości** 

(frane .), godz. 15.45, 18 1 20.15.
SCALA — ,,M a a re t“  (fin .), godz. 16, 

18 i 20.
P O K O J — „K u lisy  ringu** (franc.)* 

godz, 17 i 19.
PO L O N IA  — „R w ący  pptok'* (fin .), 

god*,. 16, 18 1 20.
P IO N IE R  — „Zawieja** (czesk.), g odŁ  

16, 14 i 20.
TĘCZA  — „ P u s te ln ia  Parm eA ska'*  se r. 

I (franc .), godz. 15.45, 18 1 20.15.
FAM A „N Jkt n ic  n ie  wie** (czesk .) 

jgpdz. 16, 18 i 20.
DW ORCOW E — A k tu a ln o śc i — gofla, 

16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 1 23.
RO BO TN IK  — „W yzw olona ziem ia'*  po 

(w ęg,), godz. 19.
FOTO PLA STIK O N  — ul. S ta lln g rad W  

k a  54 — „A lpy  austriack ie*4.
C zynny  od  godz. 9 ~  21.

OGRÓD ZO O LO GICZNY  — o tw a rty  o )  
godz 9 19.

MOCNE D Y7U RT A PTEK
SPOŁ- N r, 145 — y i. S red zk a  18 a.
SPO Ł. N r. 10 — u l. T ra u g u tta  121. 
SPOŁ- N r, 9 — ul. K urzy  T a rg  4. 
SPO Ł  N r. 5 — ul. S ta lin a  51.A 
SPO Ł. N r. 18 — y l, W ineen tegY  41. 
S P p Ł . N r. 12— yl. P ias to w sk a  36. 
SPO Ł. N r. 14 — ul Ż u ław sk iego  3. 
P S T R E  DYŻURY S Z P IT A L I 
S Z P IT A L  M IE JSK I N r. 2 (oddz. ch ir.J 

y l, WiU>s.a 22.
K L IN IK A  W EW NĘTRZNA I I I  — ul* 

T ra u g u tta  57.
K L IN IK A  PED IATRYCZNA

30 LISTOPAD
Piątek
A ndrzeja

Wschód słońca — godz. 7.20. 
Zachód słońca — godz. 15.29.

iSZAFĘ odzieżow ą, 3 
d rzw iow ą, now oczesną, 

'o rzech  k a u k a sk i, b rzo ­
za k u p ię . O fe r ty  do 

I,,Słow a P o lsk ieg o 1* pod  
,,S zafa“ . 5982g

I
i MŁODE b o k se ry  sp rz e ­
d a m .  W rocław , S w ier-j 
jeżew sk iego  32 m . l.
1 5380g|
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Mecz Polska -  F.S.G.T.
otworzy turniej koszykówki w Pradze

Zawodniczki radzieckie
z w y c ię ż a ją  repr. Liberecu

W  SOBOTĘ, 1 trudnią drużyna polska kobieca, ktAra znajduje się 
Jut w  Czechosłowacji, rozegra z koszy karkami Paryża (FSGT) 

manguracyjny m eci turnieju koszykówki o „Wielką Nagrodę miasta 
F n g l

W  turn ie ju , w  k tórym  startow ać 
będą drużyny jak o  reprezentacje 
znlast, b iorą udział koszykarki: r a ­
dzieckie (Moskwa), w ęgierskie (Bu­
dapeszt), czechosłowackie (Praga i 
Brno), bu łgarsk ie  (Sofia), francu- 
»kie (Paryż — FSGT) i polskie

Kto z kim i gdzie
w  w o je w ó d z k ie j  
k las ie  p ięściarskie j

1 1 D R U Ż Y N  b o k s e rs k ic h  rozp o czy n a  
w n ie d z ie li; 2 g ru d n ia  p ie rw sze  

ro z g ry w k i o  m is trzo s tw o  d o ln o ś lą sk ie j 
klasy w o je w ó d z k ie j. J a k  Już p o d a w a ­
liśm y , w  te g o ro czn y ch  s p o tk a n ia c h  o 
tytuł n a jle p s z e j „ d z ie s ią tk i"  D olnego  

Ś lą sk a  u czestn icz y ć  
b ę d ą  n ie  zespo ły  
k lu b o w e , lecz  r e p r e ­
z e n ta c je  o k ręg o w e 
poszczeg ó ln y ch  zrze 
szcń .

R o zg ry w k i w o je ­
w ó d zk ie  z u d z ia łem  
d ru ż y n  z rze sz en io ­
w y ch  b ęd ą  d osko ­
n a łą  p ro p a g a n d ą  b o ­
k su , ze w zg lę d u  na 
u d z ia ł n a j le p sz y c h  
zaw o d n ik ó w . P o czą t­
k u ją c y  p ię śc ia rze  
w a lc zy ć  b ę d ą  w  
ro z g ry w k a c h  k la s  
p o w ia to w y c h .

Juriew icz
P IE R W S Z E  M ECZB 

y  G O D N IE z te rm ln a rz y k ie m  ro ze- 
^  g ra n e  zo s ta n ą  w  n ie d z ie lę  3 sp o t-  1 

k a n ia : w  L e g n icy : O gn iw o  — U nia ,
w  Ś w id n icy : K o le ja rz  — s t a l  i w  J e - ( 
le n ie j  G órze: B u d o w lan i — S p ó jn ia .

P a u z u ją : OW KS, W łó k n ia rz  I , W łó­
k n ia rz  II , G w a rd ia  i G ó rn ik .

P ie rw sz e  m ecze  m is trz o w sk ie  p rz y ­
n o szą  zazw yczaj w ie le  n ie sp o d z ia n e k . 
C zęsto  się  zd a rz a , że s iln ie jszy  te o r e ­
ty c z n ie  ze spó ł tra c i p u n k ty  w  sp o t­
k a n iu  ze s łab szy m  p rz e c iw n ik ie m . J a k  
m o g liśm y  za o b serw o w ać  w iększość  
z rze szeń  p rzy g o to w a ła  s ię  b a rd z o  s ta ­
ra n n ie  do  ro zg ry w ek .

S ILN A  „DZIESIĄTKA** ST A L I

T fcR U Ż Y N A  S ta li sk ła d a ć  się  b ęd z ie  
w  g łów nej m ie rze  z m ło d y ch  za ­

w o d n ik ó w , w y ch o w an k ó w  tre n e ra  
S m iech a . O p o s tęp a ch  pafaw ag o w có w  
m o g liśm y  s ię  p rze k o n a ć  p odczas  tzw . 
„ so b ó t b o k s e rs k ic h " . P ra w ie  w  k aż d e j 
w ad ze  S ta l m oże w y sta w ić  po  k ilk u  
zaw o d n ik ó w , a n a jw ię c e j w  m u sze j, bo 
aż 5-ciu!

K o ła ta , W oźniak , P ię tk a , S tro iń sk i, 
R u tk o w sk i, Ł ukasiew icz , R o k ick i, K ru ­
p iń s k i II, Ja c k o w ia k , S m yk , P ro b o la  i 
A n to szew sk i s tan o w ić  b ęd ą  „kościec** , 
d ru ż y n y . I

O gó lnopo lsk ie  m is trz o s tw a  S pó jn i 
b y ły  ' p ie rw szy m  c h rz te m  b o jow ym  
zespo łu  spó łdzie lców . W s p o tk a n iu  z 
d ru ż y n ą  B u d o w lan y c h  S p ó jn ia  w y ­
s taw i: W asilew sk iego , H a jm an a ,
W ierzb icę , W alaska , K opysiew icza , 
S o ld ry k a , B u k sa k a  i L ew ińsk iego .

N ie w iem y  Jeszcze w  ja k im  s k ła ­
dzie  w y s tą p ią  d ru ż y n y  O gniw a i 
U nii. P ew n e  je s t ,  że w  „dziesiątce** 
sam orządow ców  u jrz y m y : F ie d le ra ,
Z u ra ń sk ieg o , K u b le ra , K u ro w sk ieg o  
II , Ju r ie w ic z a , S ze fe ra  i N ow aka. 
U n ia  o p a rfa  będ z ie  w  p ie rw szy m  
rzęd z ie  n a  p ię śc ia rza ch  z B rzegu  
D olnego. (BIL)

(Warszawa) oraz ew entualnie ru ­
m uńskie — (Bukareszt).

Drużyny podzielo 
no na 2 grupy: 
grupa I: Budapeszt,
Warszawa* Brno,
Paryż (FSGT); 
grupa II: Moskwa,
Praga, Sofia, i ew.
Bukareszt.

Do finałowych 
spotkań zakw aiifi- 
k u ją  się po dwie 
drużyny z każdej 
grupy, z tym  jed ­
nak, że w  finałach spotkania d ru ­
żyn tych sam ych grup  już  się nie 
odbędą, a zaliczane będą mecze 
tych zespołów, stoczone w  roz­
gryw kach grupowych.

Nie ulega wątpliwości, że przy 
obecnym podziale na  grupy szan­
se naszych koszyfcarek na  zakw a­
lifikowanie się do puli finało­

w ej są zupełnie możliwe, jednak  
nie przyjdzie im to łatwo. 
Turniej, k tó ry  rozegrany zosta­

nie w  w ielkiej sali na V inohradach 
rozpoczyna się w  sobotę 1 grudnia 
o godz. 17.30. Dnia tego grać będą 
następujące drużyny:

W arszawa — Paryż  (FSGT), Mo­
skwa — Sofia, B udapeszt — Brno.

W niedzielę 2 grudnia spotkają 
się:

B rno — Paryż, Moskwa — P ra ­
ga, Budapeszt — W arszawa.

W poniedziałek natom iast: 
B udapeszt — Praga, Sofia 

Praga, Brno — W arszawa.

.Koszykarki radzieckie, które 
przybyły do CSR w ub. sobotę 
rozegrały w  Libercu spotkanie z 
reprezen tacją  tego m iasta, w y­
gryw ając w stosunku 87:26 
(49:14). Zadem onstrow ały one n a j 
wyższy poziom gry, godny m i­
strzyń Europy I m istrzyń ak ad e­
m ickich św iata.

Spartakiada 
szermierzy
R ada Okręgowa Z, 8. Stal we Wrocławia 

trzymała z GKKF-u polecenia zorgani­
zowania wa Wrocławiu Ogólnopolskiej Spar­
takiady Szermierczej w  dniach od 13—16 
grudnia.

Turniej ten, w którym startować będą naj­
lepsi szermierze wszystkich Zrzeszeń, miał 
*ię odbyć w Warszawie, jednak ze względu 
na trudności organizacyjne w stolicy, posta­
nowiono przeprowadzić go w naszym mieście. 
Wrocław za doskonałą organizację zeszło­
rocznych mistrzostw Polski i tegorocznych 
drużynowych mistrzostw Polski zdobył so­
bie dobrą opinię u władz sportowych.

Tytułów mistrzowskich bronić będą: we flo­
recie mężczyzn — Czajkowski Bud. Kraków, 
■w szabli — inż. M. Suski Stal Wrocław, w 
szpadzie — Nawrocki Stal Kat., w bagnecie 
— Paliga CWKS, oraz we florecie pań — 
Skupieniówna Stal Katowice.

Ogółem zobaczymy na starcie ok. 120 za­
wodniczek i zawodników ze wszystkich Zrze- 
*zeń- (Kim).

Str. 9 S Ł O WO  P O L S K U

Bemówna i Tołkaczewski
n ie  s tartu ją

nr  DAW AŁO się, źe w  b ieżący m  s e z o n ie  z im ow ym  se k c ja  p ły w a c k a  W K K F  
b,ęd7;,e n a P ° ty k a ła  n a  t r u d n o ś c i  p rz y  ze s taw ien iu  s k ład u  r e p re z e n ta ­

c ji W ro c ław ia  n a  m ecze  m ię d z y m ia s to w e  o P u c h a r  Z im ow y  M iast.
T y m czasem  Je s t in a cze j. Do p re z y ­

d iu m  s e k c j i W K K F -u  w p ły n ę ło  p ism o  
z k lu b u  sp o rto w eg o  O gniw o, za w iad a ­
m ia ją c e  o n iem o żn o śc i s ta r tu  sze reg u  
ich  za w o d n ik ó w  m . In. B em ó w n y  " i 
T o łk aczew sk ieg o .

B em ó w n ie  i  T o ł- 
k ac zew sk iem u  za­
b ro n iła  u d z ia łu  w  
zaw o d ach  P o ra d n ia  
S p o rto w o  -  L e k a r ­
sk a , n a to m ia s t S top  
k ó w n a  z o s ta ła  z d y ­
sk w a lif ik o w a n a  

p rzez  ra d ę  k lu b u  
do d n ia  15. I. 1952 
r . za  złe  p o s tę p y  w  
n au c e . O gniw o p o -  '  
n a d to  don io sło , że 
K a jd a , R o tk iew icz  i H erbaczenK o  n ie  
u cz ęsz cza ją  n a  tre n in g i i są  o becn ie  
b ez  fo rm y . J a k  w id z im y  w ięc  p ra w ie  
w szyscy  czołow i zaw o d n icy  tego  k lu b u  
n ie  b ę d ą  m ogli b ro n ić  b a rw  W rocła­
w ia .

N IE w sz y stk o  d z ie je  s ię  d o b rze  w  
C e n tra ln e j P o ra d n i S po rto w o  -  L e ­

k a r s k ie j  w e W rocław iu .

N a  ro z e g ra n y c h  o s ta tn io  In d y w id u ­
a ln y c h  o k ręg o w y ch  m is trzo s tw ach  
p ły w a c k ic h  fu n k c ję  le k a rz a  sp o rto w e ­
go p e łn ił  ob . R o m a sz e w sk i z C en ­
tr a ln e j  P o ra d n i S p o rto w o  - L e k a r­
s k ie j . P rz y b y ł on  na, zaw ody  bez 
ż a d n y c h  śro d k ó w  leczn iczych .

G dy  d w ie  zaw o d n iczk i z d e rz y ły  się 
p rz y  w sk a k iw a n iu  do w ody  1 Jedna 
z n ic h  ze s ła b ła  zw rócono  się  do ob. 
R o m a sz ew sk ieg o  o pom oc le k a rsk ą , 
k tó r e j  n ie s te ty  n ie  m óg ł on  udzie lić , 
p o n ie w a ż  ja k  Już p o d aw a liśm y  nic  
p rz y n ió s ł ze sobą  ta k  n ie zb ęd n e j 
a p te c z k i p o d rę c z n e j,

(H en)

Ze świata
R IO DB JANEIRO. Hello da Silva osią- 

gnął w trójskoka 15 m 99. W czasie tego 
•koka Brazyltjczyk poważnie kontuzjował 
nogę. Zachodzi obawa złamania.

SYDNEY. W  crasle m lstrrostw  Nowej Po­
łudniowe] W alii — Szwed Bergelln kon­

tuzjował ramią 1 łatwo przegra! z A ustralij­
czykiem Rose 2:0, 2:8, 2:8. Niespodzianką 
były trudności, Jakie miał zwycięzca Wimble- 
donu Amerykanin Savitt z pokonaniem Ju­
niora australijskiego Rosewalla.

Savlti wygrał dopiero po clętklej walca 
8:8, 8:8, 8:3, 8:8. W następnej kolejce Sa- 
▼ltt został wyeliminowany w ćwierćfinale 
przez Juniora Rose 6:3, 1:8, 8:2, 5:7, 4:8.

★

TOKIO. Suzuki przepłynął 100 n  w 59 
ek.

★

NOWY JORK. Karolina Greim (1» lat) jest 
nową nadzieją olimpijską Ameryki. Prze­

płynęła ona ostatnio 1500 m w 21:20,8, bijąc 
rekord USA o pół mlnnty.

LONDYN. Otlcjalna k la ry tttac ja  tenisi­
stów angielskich: 1. M ottram, 2. Palab, 

3. Roberta.
Kobiety: 1. Walker-Smllll, 2. Ouertlar, L 

Tuckey.

PARYŻ. Doroczny bieg na przełaj organi­
zowany w A ryżu przez redakcję ,,L'Hu- 

manite** odbędzie się 16 marca 1952 r.

DO Ł O D Z I w y je d z ie  lic zn a  ek ip a  
sk ła d a ją c a  się  z 38-m iu zaw odn i- 

k 6w  1 zaw odn iczek . W m eczu  n ie d z ie l­
n y m  zo s ta n ą  w y p ró b o w a n i m łodz i 1 
u ta le n to w a n i p ły w ac y , k tó rz y  d o ty c h ­
czas n ie  m ie li o k a z ji s ta r to w a n ia  w  
p o w ażn ie jszy ch  im p re z a c h .

W  d n iu  d z is ie jszy m  o g o dzin ie  17 
n a  b asen ie  k r y ty m  K Z K  p rz y  u l. 
T e a tra ln e j o d b ęd z ie  się o d p raw a  
w sz y stk ich  w y je ż d ż a ją c y c h , n a  k tó ­
r ą  zg łoszą się  n a s tę p u ją c y  z a w o d n i­
cy : L ew ick i, J ak u b o w sk i , B uczkow ­
sk i, Iw an icz , B ieszczan in , J a śk iew ic z , 
I lg u t, Ś ciga ła , Z a lew sk i, G n ied z iu k , 
P e tru se w ic z , P o ło m sk i, Ś n ieżko , K o­
zak , K ieck a , O k rasa , S krzet.usk i, Bu* 
c z c k , M ate rn o w sk a , D ru żck , S o ro ­
k a , K w aśn ica , C isek , Jag o d z iń sk a , 
K irc h n e r , R onczew ska, K rzyżew ska , 
B a h r , P ila rsk a , R cn to k , P ęczkow ska , 
K łap to cz , Z a g ó rsk i, Jeż , M anow ski, 
O len lacz  1 B ąk .

Przed Z im ow ym  Pucharem Miast. 
Pierw szy od lew ej Petrusewicz, 
najsilniejszy pu n k t Wrocławia w 

biegu na 200 m  st. klas. A.

DEZYSER Maryna Broniewska,
''-d la  połączenio  tego reportażo­

wego skrótu w  jedną całość i nada­
nia m u ciągłości i jednolitego kształ 
tu, dodała przed sztuką i m iędzy  
poszczególnymi obrazami króciut­
kie intermezza, w których młodzi 
bohaterowie „Poematu Pedagogicz­
nego" śpiewem i przejściem przez 
proscenium, przed zam kniętą ku r­
tyną, w yrażali swój stan psychiczny  
i zachodzące w nich w ew nętrzne  
przemiany.

Interm ezza te swoim  nastrojem  
uzupełniały częściowo niedopowie­
dzenia adaptacji, a zarazem nada­
wały całości kii mat poezji i pew ne­
go oddalenia. N iektóre jednak z 
tych  scenek, zbytnio upraszczały za­
gadnienie, jak  np. przejście w m u n ­
durkach pionierskich ze sztanda­
rem, które miało obrazować w stą­
pienie w ychow anków  kolonii do 
Komsomolu.

N iestety, cały tak  niezmiernie  
w ażny w ątek starania się o przyję­
cie kolonistów do Komsomołu zo­
stał tak przez autora przeróbki sce­
nicznej jak  i przez reżysera naiw­
nie uproszczony, sku tkiem  czego 
sztuka znacznie straciła na swej i- 
deowej wypowiedzi. Nie ukazano 
nam właściwych pobudek ideowych 
dla których młodzież pragnie nale­
żeć do Komsomołu.

Reżyser nie w ygładził też błędów  
konstrukcyjnych sztuki, a raczej je 
jeszcze pogłębił. 1-szy akt (pierwsze 
3 obrazy) najlepiej napisany pod 
względem dramatycznyrh, otrzymał 
od reżysera odpowiednie tempo i 
duży ładunek emocjonalny. Drugi 
akt, słabszy dramatycznie, nie po­
siadał też i scenicznej zwartości. 
Trzeci — najsłabszy, wyraźnie się 
„nie kleił".

Niestety, po raz pierw szy o przed­
stawieniu. reżyserowanym przez 
Marynę Broniewską, która dała nam  
ju ż tyle bardzo czystych realizacji, 
m usim y powiedzieć, że sztuka była 
niewykończona.

Odbiło się to też na rysunku cha-

Juszczak prowadzi
w  s z a c h o w y c h  
m is trzos twach

i k a te g o rii
Z UDZIAŁEM 12 szachistów odbywają się 

obecnie we Wrocławiu ogólnopolskie mi­
strzostwa I kategorii. Po trzech rundach na 
czoło wysunął się wrocławski zawodnik Jasz- 
czuk ze Spójni, który 
zdobył 3 pkt.

Na drugim miejscu 
znalazł się Borchardt 
(Kolejarz Toruń) 2,3 
pkt. Ma on Już za so­
bą cenne zwycięstwo 
nad Boleslawskim 
(WDK Katowice), który 
zdobył 2 pkt. Drugi za­
wodnik z Katowic —

Byrtek (Górnik) ma równie! 2 pkt. Jednak 
zaznaczyć trzeba, że ma on Jeszcze do ro­
zegrania zaległą partię 3-ej rundy.

Rozgrywki odbywają się codziennie w go­
dzinach od 16—21 w świetlicy PDT, II p.

Z  notatnika 
reportera
TĄ / SOBOTĘ 1 hm. o godz. 19-tej 
'  '  w dom ku klubow ym  Stali przy  

ul. Na Grobli 28 odbędzie się w ie­
czornica żeglarska organizowana 
przez sekcję żegł. W KKF.

o godz. 19-tej w lokalu 
U  A Z S  przy ul. Norwida 0 na­

stąpi losowanie rozgryw ek tenisa 
stołowego grup A  i B.

Przez rzekę był przerzucony tymczasowy m ostek na 
nieociosanych brązowych slupach. P ro jek t tego m ostku 
kierow nik narzucił w ciągu dziesięciu m inut na  pudełku 
od papierosów „Kazbek". W alentynie Gieorgiewnie zda­
wało się wówczas, że ten m ostek na pewno się wywróci. 
Tymczasem podwożono po nim  na wagonetkach do fila­
rów  kamienie, beton, szpały, p rę ty  żelazne, obręcze, gwoż 
dzie i w iele innych m ateriałów , których nazwy ledwie 
mieściły się na osiemnastu stronach spisu wydziału za­
opatrzenia. Podwożono także atlasowo-żółte calówki 
świeżego cięcia, te właśnie, dzięki k tórym  sekretarka 
przed k ilku dniam i naderw ała głos, przekazując telefo- 
nogram : „Natychm iast wyładować calówki, gdyż' bez 
nich opóźniają się robaty betonowe".

W m iarę, jak  się zbliżała do mostu, coraz wyraźniej 
rozróżniała w bezładnym  a podniecającym hałasie bu­
dowy poszczególne dź Arięki: i wyraźny, dobiegający z opóź 
nieniem  stuk pcbłyskującego na drugim  filarze topora — 
od pierwszego, próbnego uderzenia obuchem w gwóźdź, 
do ostatniego, ogłusz ająco -  zwycięskiego.kiedy długi 

gwóźdź był wbity aż po główkę; i śpiew piły na trzecim 
filarze, z początku cichy, rw ący się, kiedy opierające się 
żelazo trzeba naprowadzać w ielkim  palcem na w łaści­
wy kierunek, a później dźwięczny i burzliwy, kiedy 
ujarzm iona p iłą  dociera do rdzenia i bryzga strum ieniam i 
trocin; i głuche stękanie „dieslowskiej baby", która wbi 
ja  słup przy praw ym  brzegu; i chw ytające za serce

SERGIUSZ A N T O N O W 5)

t>e$zcie
P rzekład  St, Damrosza

zgrzytanie granitowego szutru, gdy się styka ze stalą
bębna do mieszania betonu; 1 cierpliwe tykanie dźwiga­
ra za nasypem, chwilam i cichnące, chwilam i wzmagające 
się, jakby  się gdzieś oddalał 1 potem w racał; 1 wreszcie 
niespodziewany huk, jak  gromu, gdy wyładowywano na 
praw ym  brzegu stos bierwion.

Z tym  całym  pracowitym  hałasem , hukiem  i grzecho­
tem, jak i po wielodniowych obliczeniach, dyskusjach, 
posiedzeniach i zatwierdzeniach zrodził się z woli Iwana 
Siemionowicza, który  w łaśnie w yjechał do Moskwy, 
W alentyna Gieorgiewna m iała ściśle określoną łączność. 
I to było źródłem jej radości. Kroczyła po sprężystej 
warstw ie zgniecionych heblowin, po podstępnych balach, 
które czaiły się, aby jej ujść spod nóg, po świeżoodbi- 
tym, żeberkowatym  śladzie pięciotonowego ciągnika-w y- 
wrotki. Niekiedy pozdrawiali ją  ludzie, których nie przy­

pom inała sobie osobiście. W drapała się na górę po osypu­
jącym  się zboczu lewego brzegu 1 ruszyła dalej, wzdłuż 
barek, przystosowanych do dostarczania z poziomu wody 
części przęseł, aż do swej ulubionej polanki, gdzie ro­
sły dziewanny, dziki łubin i jeszcze inne czerwone kw ia­
ty, których nazw naw et nie znała.

Polanka ta  leżała między wąską odnogą rzeki i choj- 
niakiem, pełnym  młodych choinek z iglastym i krzyży­
kam i na wierzchołkach. Kiedy zrywał się. wietrzyk, kw ia­
ty  zaczynały się chwiać, jakby się bawiły w berka, 
a choiny zabawnie kłaniały się sobie wzajemnie. Nie do­
chodziły tu  praw ie hałasy z budowy mostu. Jedynie 
zrzadka przepływający powoli obrzynek belki z cyfrą, 
w ypisaną kredą na przekroju, przypominał o toczą­
cej się niedaleko robocie.

Zbierając kw iaty, W alentyna Gieorgiewna marzyła. 
M arzyła o tym, że Iw ana Siemionowicza m ianują dyrek­
torem  głównego biura. Dadzą m u gabinet z jedw abnym i 
zasłonami i dzwonkiem do wzywania sekretarki. Kance­
laria  otrzym a szafy. W szystkie jednakowe. Jednakowe też 
będą leżące w nich teczki, zaopatrzone w automatyczne 
m echanizmy do podszywania akt. Na ich wierzchach ona 
sama będzie naklejała  num ery, wycięte z dawnych k a ­
lendarzy. Akt tych będzie tak  wiele, że Iw an Siemiono- 
wicz będzie w nocy posyłał po n ią auto, aby mu wy­
szukała potrzebny dokument.

(C. d. n.)
R e d a k c ja : W rocław , ul. P o d w a le  Ś w id n ick ie  £6. T e ł.: C en tra la : 40-21. 
D ział M ie jsk i: 45:33. S ek r. R ed  : 51-09. W ydaje  In s ty tu t P ra sy

•      „ C z y te ln ik " .

rakterów i było najwidoczniejsze V 
postaci, które otrzym ały najsłabsze 

I podbudowę tekstową. Taka np. wy- 
| chowawczyni Lidoczka, postać, któ- 
j rej życie sceniczne zostało przei 
! Rakowieckiego zupełnie nie skon­
kretyzowane, albo obie dziewczynki 
Marusia i Olga, lub też Marek, po­
stać, którą adaptator nie potrafił 
wpleść przekonyw ująco w treśi 
sztuki, nie otrzym ały też i od reży­
sera jakichś ciągłych rysów  cha­
rakteru, ani podbudowy dla doko- 
nyw ujących  się w nich przem ian , 
Nic też dziwnego, że i zdolni, m ło­
dzi aktorzy, obsadzeni w  tych ro­
lach, nie potrafili w  nie tchnąć 
prawdy. (Renata Fiałkowska, Maria 
Zbyszewska, Łucja Byrzyńska, .An­
drzej Polkowski).

Prawdziwy natomiast był Buruń 
Stanisława Jasiukiewicza. Ten naj­
gorszy chuligan, przeobrażający sifl 
w pełnowartościowego młodzieńca, 
przechodził na oczach widza długą 
drogę .wewnętrznych przemian.

| Prawdziwy był też zakochany w  
swych koniach Bratczenko Igora 
Przegrodzkiego i fajtłapow aty Ow- 
czarenko Zenona Burzyńskiego i 
Ryszard Michalak, jako kanciasty  
Taraniec, przyjem na Anna Chmie­
lewska (specjalizująca się widocznie 
na naszej scenie w rolach chłop­
ców) jako Sinienki.

Zbigniew Niewczas interesujący  
w pierw szym  etapie przemian Za- 
dorowa, po osiągnięciu przez niego 
„stanowiska“ studenta, stał s it
przypuszczalnie z w iny tekstu zb y t 
deklaratyw ny.

Ciekawą postać dobrodusznego 
Selancjusza Ojczenasza stw orzył
Ludw ik W ytysiński. Być może, że 
sama koncepcja postaci nie była. 
słuszna, zby t zepchnięta do roli
woźnego, nie m niej W ytysiński był 
konsekw entny i szczery. W  roli
Barbary Breael — „kondensatu biu­
rokracji i doktrynerskiego urzęd- 
nictw a“ wystąpiła Jadwiga Hańska, 
jowialnym , prostodusznym Czer- 
mienko był Ignacy Machowski. W  
pozostałych, rolach zobaczyliśmy  
ęy.zvla.Przybyła (Szere). Zbigniewa  
Skowrońskiego  (V/acT, Kazimierza. 
Herbę (Delegat), Mieczysława Zio- 
browskiego. (Czobot), Edwarda Ro- 
minkiewicza (Mitiagin)..,

„Dobrze! Dobrze! — powie czy­
telnik  — „a gdzie jest Maka: enko?"

Rozmyślnie zostawiłem go na ko­
niec.

Postać Maka.renkl zarysowana  
jest przez Rakowieckiego nierówno. 
W pierwszej części sztuki M aka- 
renko jest czynny: jako właściwe 
odbicie oryginału kształtuje nie tyl-' 
ko charaktery wychowanków, lecz 
również kieruje  i rozwiązaniem  
konfliktów  akcji.

W drugim etapie sztuki Rakowie­
cki wycofuje Makaremkę do stano­
w iska obserwatora, stwarza m ię­
dzy  nim  a akcją świadomy dystans, 
umieszcza go jakby „na stanowisku  
autora“ oglądającego swoje dzieło. 
Taka dwoistość w  postawieniu po­
staci kom plikuje pracę aktora.

W ładysław Dewoyno na ogół od­
dał ją wnikliw ie. Łącząc oba etapy  
w jedną całość konsekw entnie za­
rysowanego charakteru ludzkiego, 
nie zatarł równocześnie koncepcji 
autora. M akarenko Deyjoyny miał 
sugestywną pewność sw ej .postaw y, 
wobec ludzi, w yplyyjającą z w iary  
w słuszność idei i wiary w  człowie­
ka, pewność, która jest niezbędna 
do kierowania ludźmi.

W pierwszej części Dewoyno pod­
budował ją zapałem człowieka, bę­
dącego w  akcji, w drugiej — spoko­
jem  dobrze wypełnionego obowiąz­
ku. Jeśli nawet zdarzały się drobne 
załamania, świadczące o ciągłym  
poszukiwaniu przez aktora właści­
wego wyrazu postaci, to nie zn ie­
kształcały one ogólnego rysunku  
charakteru.

Do oddania nastroju sztuki, przy­
czyniają się dekoracje Aleksandra  
Jędrzejowskiego, które, dzięki za­
stosowaniu oddalonego drugiego 
planu, stwarzają sugestię „czytania 
książki", współgrającą z atmosferą  
w staw ek m iędzyaktowych. Szkoda, 
ze i opraw y ostatniego aktu  sceno­
graf nie u trzym ał w tym  sam ym  
klimacie.

Całość sztuki, m imo w ykazanych  
usterek, tchnie mocą i radością, ja­
kie daje pełne optym izm u kszta ł­
towanie nowego, piękniejszego ży ­
cia. W ywiera na w idzu wrażenie  
i spełni niezawodnie swą rolę w y ­
chowawczą.

Na koniec jeszcze Jedna, drobna 
pretensja do realizatorów przed­
stawienia: wystawiając sztukę o ko­
lektyw ie, trzeba ten kolektyw  po­
kazać na scenie, tym czasem  skrom ­
na liczebnie grupka kolonistów, ro­
bi raczej wrażenie średniej w ielko­
ści rodziny, niż kolonii. Zwłaszcza  
w scenach zbiorowych (narady) na­
leżało małą grupkę 13 bohaterów  
podeprzeć większą ilością sta ty ­
stów. W tedy sztuka nabrała by  
jeszcze mocniejszego wyrazu.

WOJCIECH DZIED USZYCKt
W re d a k c ji p rz y jm u je : S e k re ta rz  re d a k c ji w  godz. 12—14. R ed ak to r 
n ac ze ln y  w  pon ied z ia łk i, śro d y  i p ią tk i 12—13. — R ed a k c ja  rękop isów  
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r. ^ 7. p r z e s y ł k ą  p o c z to w a  m t e s lę c z n le  4 50 z ł, k w a r t a l ­
n ie  13.50 z l, p ó ł r o c z n i e - 27 .— z i. r o c z n ie  54.— zl. P r e n u m e r a t e  D rzv 1- 
m u ją  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  n o c z t  o i a z  P P I<  „ R U C H "  K o n * o  V r n m s 2

DO N A SZE J notatki o meczu 
bokserskim  Ogniwo - Stal - 

Pafawag, w kradł się błąd.
Zawody te odbędą się w  Hali L u ­

dowej nie w  dniu 10, lecz 1-go 
grudnia.

• k

S EKCJA pływ acka W K K F za­
wiadamia, że w yjazd  zawod­

ników na mecz pucharowy do Ło­
dzi, nastąpi w  sobotę 1 bm. o godz. 
16,43.

Odprawa zawodników w yznaczo­
nych do reprezentacji odbędzie się 
w dniu dzisiejszym  o godz. 17-tej 
na basenie KZK.

★
n Z J S  o godz. 18-tej w  lokalu 

przy ul. N ow y Targ 6, odbę­
dzie się plenarne posiedzenie sę­
dziów piłkarskich W KKF, na k tó ­
rym  nastąpi w ytypow anie kandy­
datów na kursy unifikacyjne.

JAK już pow iedzieliśmy w poprzednim  felietonie, Jerzy Rakow iecki 
J  adaptując na scenę przepiękną książkę Antoniego M akarenkl, doA 

konał syntetycznego skrótu akcji, wybierając sceny podstawowe i 
sto łącząc różne zdarzenia w  ram ach jednej sceny. W ten sposób po-i 
wstało 6 obrazów, przedstaw iających w  ogromnym skrócie życie  i roz-i 
wój kolonii im. Gorkiego, nie połączonych jednak ze sobą organiczniei

„Poemat Pedagogiczny"
na scenie Teatru  Polskiego

Nasze recenzje


